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„PO LEXPO RT-98”

Bądź
pozdrowiona, 
Matko Szkoło!

Mówią dziś jej nauczyciele, 
uczniowie, wszyscy, których los ży­
ciowy zaprowadził do murów “5 
średniej na Antokolu”.

O kolejnej rocznicy tej najstar­
szej wileńskiej szkoły polskiej, no­
stalgii jej absolwentów do trudnych 
i szlachetnych dni szkolnych

czytaj na str. 6 i 7.

p a s m  u r n  ło w icze - po u sh  air ld esm
Dogodne połączenia 

z Wilna 
przez Warszawę do: 

Athens,
New York, 

Chicago,
Los Angeles, 

Pekin, 
Istambuł,
Tel Aviv.

Wilno, tel 73-90-20.

Z inicjatywy Czytelników, 
Przyjaciół i Sympatyków powstał 

Fundusz Wspierania 
“Kuriera Wileńskiego”

Podajemy nazwiska kolejnych ofiarodawców: 
Stanisław PASZUL 

(New Jersey, USA) - 50 USD i 8 Lt.
Serdecznie dziękujemy.

Chętni pójścia w  ich ślady (na życzenie ^ “ w u ^m y anon ; 
mowość), m ogą się zgłosić pod adresem redakcji ™
leńskiego": Lalsves pr. 60, 2056 Wlnlus, ew. tel. 42-79-01, 42-79

4 9 Na prośbę Czytelników podajemy konto
które m o in a  przelać pieniądze: Lietuvos taupomasis bankas So
stines skyrius

Paszilaicziu Kllentu Aptam avim o Poskyrfs 
(LTB Sostines sk. Paszilaicziu KAP) 
kodas 60111, sąskaita nr 1129001102 
valiutine sąskaita nr 1871006099.

P rze iew u^a kontcTwalutowe m oina dokonać za pośrednio- 
twem Kredyt BANK SA, Warszawa oraz w  oddziałach tego 

Polsce..

Wydanie informacyjne "Znajomość z Litwą. Księga tysiąclecia" może nabyć każdy 
życzący tego mieszkaniec Litwy. Dla tych, którzy zaprenumerują je teraz, wydanie 
kosztować będzie o połowę taniej, niż po jego ukazaniu się. Prosimy zwracać się do 
starostw, w których znajdziecie osoby, zajmujące się rozpowszechnianiem. Każdy za­
prenumerowany komplet wydania zwiększy powierzchnię, przeznaczoną do zapre- 
zentowania waszego starostwa. W przypadku nie zastania osoby zajmującej się roz- 

Pailntis P°wszechnianiem, prosimy o napisanie do nas listu ze wskazaniem chociażby imie-
su Lietuya n'a ' numeru telefonu, a osoba ta znajdzie was.

Oczekujemy na telefon od państwa, fax bądź list na adres: U AB “Krasztotvarka" 
Savanoriu pr. 192-802, LR-3005 Kaunas, tel. (8-27) 796554, fax (8-27) 734732.

U czestników  i gości Kow ieńskich Targów  w ita stoisko o rganizatorów  tej prezentacji -  Polsko -  Litewskiej Izby Gospo arczej.
_ . Fot. Tadeusz Wazniewicz

(Szerzej o Targach Kowieńskich na str. 8, 9)
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Wczoraj prezydent Valdas 
Adamkus wręczył byłemu wielolet­
niemu prezesowi Zarządu Świato­
wej Wspólnoty Litwinów, redakto­
rowi czasopisma “Pasaulio Lietu- 
vis” Broniusowi Nainysowi Jeszcze 
przez prezydenta Algirdasa Brazau- 
skasa przyznany Order Wielkiego 
Księcia Litewskiego Giedymina 3 
klasy, informuje ELTA.

B. Nainys, dziękując za wyso­
kie wyróżnienie jego działalności, 
powiedział, że miło jest mu “przy­
jąć nagrodę z rąk znanego od wielu

Na spotkaniu z prezydentem 
G. Kanowicz mówił o stosunkach 

litewsko-żydowskich
Pisarz Grigorij Kanowicz jest

zatroskany, że działalność litewskiej
wspólnoty żydowskiej ostatnio jest 
bardzo pasywna. “Powiem dyplo­
matycznie - działalność nie rozwija 
się.Być może, związane jes t to z 
przyczynami obiektywnymi - Ży­
dów na Litwie jest coraz mniej, gdyż 
jedni umierają, inni wyjeżdżają” - 
po wczorajszym spotkaniu z prezy­
dentem Valdasem Adamkusem po­
wiedział dziennikarzom G. ‘Kano­
wicz, informuje ELTA.

Pisarz rozmawiał z prezydentem 
o działalności wspólnoty żydow­
skiej, którą w swoim czasie przez 
szereg lat kierował G. Kanowicz 
oraz stosunkach żydowsko-Iitew-'

skich.
Zdaniem G. Kanowicza, aczkol 

wiek na Litwie nie istnieje antysemiL 
tyzm państwowy, nie brak bolesnych 
spraw w stosunkach Iitewsko-żydow-: 
skich. “Dotyczą one holocaustu w la­
tach wojny, reprywatyzacji majątku i 
innych spraw. I chociaż na szczeblu 
państwowym sporo uczyniono dla 
rozstrzygnięcia tych problemów, do­
tychczas jest wiele spraw, wymagąją- 
cych załatwienia” - stwierdził pisarz.

Prezydent zgodził się z G. Kano- 
wiczem, że należy dołożyć więcej 
wysiłków na rzecz poprawy stosun­
ków litewsko-żydowskich. Nazwał to 
priorytetową dziedziną swej działał-

Zaszczytne odznaczenie wręczono 
byłemu prezesowi Światowej 

Wspólnoty Litwinów
lat człowieka, współmyśliciela i 
współbojownika”.

Zaszczytne odznaczenie państwa 
litewskiego B. Nainysowi obok kil­
kudziesięciu innych znanych działa­
czy społecznych przyznane zostało na 
mocy dekretu, podpisanego przez A. 
Brazauskasa w przededniu jubileuszu 
80-lecia Aktu z 16 lutego. B. Naiiiyś 
nie mógł jednak uczestniczyć w uro­
czystości wręczania orderów i na Li­
twę przybył dopiero teraz, toteż pre­
zydent V. Adamkus skorzystał z oka­
zji i wręczył mu ten order.

W Sejmie powołano komisję 
w sprawie zgody na pociągnięcie 

do odpowiedzialności karnej 
sędziny E. Miliniene

Wczoraj w Sejmie utworzono 
tymczasową komisję w sprawie zgo- 

na pociągnięcie do odpowiedzial­
ności karnej sędziny Wileńskiego 
Sądu Dzielnicowego nr 4 Egle Mi­
liniene, podaje ELTA. Z prośbą o 
wyrażenie takiej zgody zwrócił się 

Sejmu prokurator generalny Li­
twy Każys Pednyczia. Przemawia­
jąc we wtorek w Sejmie powiedział 

że 9 października wszczęto spra­
wę kamą na podstawie podejrzenia, 

sędzina Wileńskiego Sądu Dziel­
nicowego nr 4 E. Miliniene wzięła 
łapówkę na wielką skalę. Według 
danych śledztwa wstępnego, sędzi- 

E. Miliniene za przychylną de­
cyzję, jaką mogła podjąć w sprawie 
cywilnej uznając za nieważny akt 
sprzedaży na licytacji domu miesz­
kalnego Sergejusa Szeniauskasa, 
kilkakrotnie wzięła od tego obywa­

tela 15.500 USD.
Jak powiedział K. Pednyczia, 

przeprowadzone czynności docho­
dzeniowe pozwalają podejrzewać sę­
dzinę E. Miliniene o wzięcie łapów­
ki, chociaż nie wysunięto jeszcze 
wobec niej oskarżenia.

Tymczasowa komisja sejmowa 
składa się z 9 parlamentarzystów. 
Przewodniczy jej poseł Vidmantas 
Żiemelis. Jak powiedział przewodni­
czący komisji, spodziewane jest, że do 
czwartku wysłucha się podejrzewa­
ną o wzięcie łapówki sędzinę E. Mi­
liniene oraz prokuratora generalnego 
i przygotuje się informację oraz pro­
jekt rezolucji.. Zgodnie ze statutem 
Sejmu, po przygotowaniu takich do­
kumentów kwestię pozbawienia oso­
by nietykalności wpisuje się do po­
rządku dziennego następnego posie­
dzenia plenarnego.

Dziś prezydent Litwy na 10 dni udaje się 
z wizytą do trzech państw

Prezydent Valdas Adamkus dzisiaj 
wieczorem na 10 dni opuszcza Litwę. 
Odwiedzi on Polskę, Stany Zjednoczo­
ne Ameryki i Niemcy, informuje ELTA.

W drodze do Chicago V. Adamkus 
dzisiaj wieczorem zatrzyma się w War­
szawie, gdzie na kolację zaprosił go pre­
zydent Polski Aleksander Kwaśniewski.

Jutro rano z lotniska warszawskie­
go V. Adamkus wyruszy do Chicago, 
gdzie pfzsz kilka dni będzie załatwiał 
swoje /iprawyośobiste.z czasów, gdy był 
jeszcze obywatelem USA. A propos do 
swego męża w Chicago dołączy się rów­
nież pani Alma Adamkiene, w ciągu

kilku ostatnich tygodni opiekująca się 
swą matką OnąNutautiene. ,

Prezydent Litwy z małżonką w 
Chicago zamieszka we własnym domu.

We wczorajszym numerze “Kurie- ; 
ra” pisaliśmy o prograniie pobytu pre­
zydenta LitWy w USA. Uzupełniamy 
dziś informację:

W toku wizyty V. Adamkus wręczy 
grupie Amerykanów wysokie odznacze­
nia państwowe Litwy. Orderem Wielkie­
go Księcia Litewskiego Giedymina 2 kla­
sy wyróżni 7 amerykańskich kongresma- 
nów - członków Senatu USA Alfonse M. 
D’Amato, Roberta C. Byrda, Richarda

J. Durbina, członków Izby Reprezen­
tantów Christophera Coxa, Henry’ego 
J. Hyde’a, Bobby’a Rusha i Geralda B.
H. Solomona. Order Giedymina 2 kla­
sy wręczony będzie również byłemu 
wiceprezydentowi Kongresu Polonii 
Amerykańskiej i wieloletniemu dyrek­
torowi polskiej audycji radia “Wolna 
Europa” Janowi Nowakowi -Jeziorań­
skiemu. Orderem Wielkiego Księcia Li­
tewskiego Giedymina 3 klasy udeko­
rowana zostanie prezeska komitetu 
“Nadzieja dzieci Litwy” Rady Spraw 
Socjalnych Wspólnoty Litwinów USA 
Grażina Gudaityte Liautaud.

Blisko 40 żołnierzy litewskich weźmie 
udział w operacjach pokojowych 

w Bośni i Hercegowinie
Blisko 40 żołnierzy batalionu bał­

tyckiego z Litwy weźmie udział w kie­
rowanej przez NATO operacji stabili­
zacji pokoju w Bośni i Hercegowinie, 
podaje ELTA. Za taką uchwałą Sejmu 
W sprawie skierowania dużej grupy na­
szych żołnierzy w składzie batalionu 
Królestwa Danii do utrzymania poko- 
juw  tym państwie bałkańskim opowie- - 
działo się 74 parlamentarzystów, sprze­
ciwu nie wyraził ani jeden, powstrzy­
mało się od głosu trzech posłów.

|  Do października br. w składzie ba­
talionu duńskiego służbę w Bośni i |

Hercegowinie pełnili żołnierze 
oddziału LITPLA-7. Obecnie zastąpią 
ich żołnierze wielonarodowego BALT- 
BAT. Do kwietnia 2000 roku będą oni 
udawali, się do Bośni i  Hercegowiny co 
pół roku - jeden kontyngent zastąpi po­
przedni.

. Pierwszy wielonarodowy kontyn­
gent 198 żołnierzy, w tym również 
-około 40 żołnierzy litewskich, będzie 
uczestniczył w operacjach pokojo- 
wych#w Bośni i Hercegowinie od paź­
dziernika br. do kwietnia roku przy- 

;■ szlego. .

W stołecznym komisariacie policji nr 3 
wyłączono elektryczność

Od poniedziałku bez elektryczno­
ści pracuje część funkcjonariuszy ko­
misariatu policji nr 3 m. Wilna, podaje - 
ELTA. Elektryczność wyłączono, po­
naglając, aby jak najprędzej wynieść 
się ze zwróconych kościołowi Wszyst­
kich Świętych, alenżytkowanych jesz­
cze przez policję pomieszczeń przy ul. 
Pylimo. W budynku tym kościół zamie­
rza urządzić dom noclegowy i opieki 
dla dziecię dlatego policja powinna 
opuścić go do 10 listopada^

Jak powiedział dla “Vakarines Na- 
ujienos” komisarz policji samorządo­
wej komisariatu policji nr 3 Vilijus ŹU 
lionis, dotychczas do innego pomiesz­
czenia przy ul. Pylimo przeniósł się

tylko jeden posterunek policji. Jeszcze 
dwa posterunki, archiwa, jednostka 
policji samorządowej nie majągdzie się 
podziać. -

Jak powiedział komisarz; zarówno 
.mer miasta Rolandas Paksas, jak też 
inni odpowiedzialni funkcjonariusze 
starają się życzliwie dopomóc policji 
w znalezieniu innego lokalu. Ale obec- 
nie, zgodnie z uchwałą rządu, cały fun­
dusz należących do samorządu po­
mieszczeń zbankrutowanych przedsię­
biorstw powinien przejąć Fundusz 
Majątku Samorządów. Czy nowy za­
rządca pomieszczeń uwzględni wcze­
śniejsze zalecenia, kogo i gdzie umie­
ścić - nie jest jasne.

Zaprosili nas:
* Wileński uniwersytecki szpital 

“Żalgiris” i jeden z największych pro­
ducentów pasty do zębów UNILE- 
VER na konferencję prasową, poświę­
coną zapoczątkowaniu w szkołach 
Wilna najnowszych badań klinicz­
nych pasty do zębów.

Znani stomatolodzy 15 paździer­
nika o godz. 11.00 w wileńskim uni- 
wereyteckim szpitalu “Żalgiris” (ul 
Żalgirio 117) poinformują o tym, dla­
czego spośród wielu krajów europej­
skich do tych badań wybrano właśnie 
Litwę, opowiedzą o celach, metodyce 
i zaletach badań.

Centrum Kultury Francuskiej w 
Wilnie oraz oddział wileński Między 
narodowego Zrzeszenia Reklamowe 
go na promocję programu “Sto lat re 
kłam /’, na którą się złożą odczyt, wy 
stawa, film z udziałem założycielki _ 
dyrektorki Paryskiego Domu Reklamy 
i  Narodowego Centrum Archiwów 
Reklamowych p. Anai Sen Dre.

Konferencja prasowa odbędzie się 
w środę, 14 października, o godz. 16 
w lokalu Ambasady Francuskiej.(D 
dżioji 1).

UWAGA, 
SPOTKANIE!

24 października, w sobotę, odbę­
dzie się spotkanie Ii-ej promocji (1958 
r.) 11-ej Szkoły Średniej (obecna szko- 
ła-gimnazjum im.A. Mickiewicza).

Zbieramy się przed szkołą o godz.
12.00. Serdecznie wszystkich zapra­
szamy.

Organizatorzy

Departament sądów usunie nierówności w praktyce sądowej
Niedostateczną efektywność pracy 

sądów minister sprawiedliwości \fytau- 
tas Pakalniszkis uważa za problem jesz­
cze kształtowanej władzy sądowej.

Nie powinien on jednak być chro­
niczny, zaznaczył minister na wczoraj­
szej konferencji prasowej.

Jak informuje ELTA, wyższą kultu­
rę obsługi mieszkańców oraz sprawniej  ̂
sze rozpatrywanie spraw zamierza osią- 

zpomocąnowęj instytucji-Depar- 
tamentu Sądów, który od 1 sierpnia zdo­
był status samodzielnej jednostki.

Ten departament ma prawo analizo­

wać wszystkie zmienione bądź uchylo­
ne w instancjach apelacyjnych wyroki i 
orzeczenia sądowe. Będzie to sprzyjało 
lepszej ocenie kwalifikacji sędziów i za­
decyduje, których skierować do Sądu 
Honorowego, a których wysłać na szko­
lenie, powiedział V. Pakalniszkis. Wyra­
ził on nadzieję, że Departament Sądów 
pozytywnie wpłynie na praktykę sądo­
wą, aczkolwiek nie będzie ingerował w 
bezpośrednie rozpatrywanie spraw.

Zdaniem ministra, w sądach Litwy 
nie udało się uniknąć sędziów o wątpli­
wej reputacji, ponieważ w latach 19?3-

199ł w związku z reformą należało 
przyjąć około 300 nowych. V. Pakal­
niszkis utrzymuje, że rutyna szybkiej 
reformy przeszkodziła w należytej 
ocenie osobowości wszystkich preten­
dentów. Dlatego też Sejm w latach nie­
podległości zmuszony był odwołać 
nietykalność już pięciu sędziów.

Wiceminister sprawiedliwości 
Rasa Budbeigyte poinformowała, że 
w ciągu tych lat sędziom wytoczono 
już 25 spraw karnych. Blisko połowie 
tych sędziów Sąd Honorowy wymie­
rzył surowe kary.

Prezydent 
podziękował 

funkcj onariuszom 
organów ścigania

We wtorek podczas spotka­
nia z pracownikami Wileńskiej 
Prokuratury Okręgowej i Służ­
by Zwalczania Zorganizowanej 
Przestępczości prezydent Valdas 
Adamkus podziękował za zde­
maskowanie ostatnio gangu pro­
fesjonalnych morderców. Przy­
wódca państwa wyraził nadzie­
ję, że funkcjonariusze organów 
ścigania również w przyszłości 
będą tak samo starannie wyko­
nywali swą pracę, wykrywając 
przestępców i izolując ich, po- 
* ije ELTA.

o n i k a p o  N c y jn  a *
Jak podaje dział Sztabu Informacji MSW RL, 12 października br. w kra­

ju zanotowano 217 przestępstw, w tym: 1 zabójstwo, S obrażeń ciała, 22 chu­
ligańskie ekscesy, 9 rabunków, 180 kradzieży. Skradziono 6 samochodów, zna­
leziono -10.

Zanotowano 21 wypadków drogowych i 8 pożarów. Znaleziono zwłoki 4 
osób. Zatrzymano 39 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

Zabój stwo w mieszkaniu przy ul. Riomerio w Kow-
12 października około godz. 8 w n*e» podczas konfliktu, K. S. nożem w

pobliżu Kalwaryjskiej Szkoły Średniej brzuch zraniła swego konkubina S. S.
przy ul. Kalwaryjskiej w Wilnie znale- Rannego umieszczono w szpitalu. Po-
ziono zwłoki kobiety w wieku około 40- 
50 lat o nieustalonej tożsamości. Denat­
ka miała ranę na głowie i zakrwawione 
ręce. Trwa dochodzenie.

Obrażenia ciała
11 października o godz. 23 min. 30 

w centrum rozrywkowym “Elguva” przy 
ul. Architektu w Wilnie 2 pracownicy 
ochrony pobili M. Sz. (ur. 1973 r.). Po­
szkodowany z obrażeniami genitaliów 
trafił do szpitala.

12 października o godz. 0 min. 30

dejrzanąpo przesłuchaniu zwolniono do 
domu.

Rabunki
12 października około godz. 2 do 

domu V. Ż. (ur, 1920 r.) przy ul. Moky- 
klos w Stakliszkach (rej. prenajski), po 
wyjęciu ram okiennych, wdarli się 2 
osobnicy. Napastnicy grożąc prawdopo­
dobnie pistoletem pobili i związali go­
spodynię i jej konkubina I. L. (Ur. 1922 
r.) i zabrali 2.880 litów, 2 złote pierścion­
ki i butelkę wódki.

do drzwi mieszkania S. Sz. przy Szilu- 
tes pl. w Kłajpedzie zadzwonił niezna­
jomy mężczyzna i powiedział, że chce 
kupić samochód. Gospodyni wpuściła 
nieznajomego, ten prysnął kobiecie ga­
zem w twarz. W tym momencie do 
mieszkania weszli 3-4 zamaskowani 
mężczyźni. Napastnicy związali kobie­
tę i żądali pieniędzy. W końcu zabrali 
50 USD, 130 litów, 12 pozłacanych ły­
żeczek i aparat telefoniczny. Straty - 530 
litów.

13 października o godz. 4 min. 30 
do KP rej. poniewieskiego zgłosił się 
właściciel prywatnego przedsiębiorstwa 
V. V. (ur. 1961 r.) i  zawiadomił, że 12 
bm. około godz. 19 min. 30 w pobliżu 
wsi Pażagieniai zatrzymali go, gdy je­
chał samochodem audi S4,4 młodzi lu­
dzie w wieku 18-25 lat. Napastnicy byli 
zamaskowani, jeden z nich miał w ręku 
prawdopodobnie pistolet. Na V. V. zało­
żono kajdanki, a na głowę worek. Ban­
dyci zawieźli go do lasu, gdzie związali 
ofiarę i tam zostawili. Sami zaś odjechali 
samochodem poszkodowanego, w któ-

tyj 2.800 litów i wyroby jubilerskie. 
Straty się ustala.

Napad na dziennikarza
12 października około godz. 19 

mm. 20 na ul. Źirmunu w Wilnie do 
dziennikarza gazety "Lietuvos aidas” 
R. B. podeszli 3 nieznajomi mężczyź­
ni i zabrali reklamówkę z artykułami 
spożywczymi i torbę, zawierającą 120 
litów i dokumenty. Straty - 350 litów. 

Wyskok w sądzie
12 października o godz. 9 min. 35 

podczas posiedzenia w sali sądowej 
sądu dzielnicowego przy al. Laisves w 
Poniewieżu oskarżony D. Taranda 
przeskoczył przez ogrodzenie i odłam­
kiem żyletki/pociął poszkodowanej L. 
J. kurtkę i zranił ją w plecy.

Strzelił do siebie
12 października o godz. 18 min. 

10 w mieszkaniu przy ul. Żemaitijos 
w Możejkach, po powrocie ze służby, 
mł. inspektor rejonowego KP, będąc 
nietrzeźwy, strzelił sobie w klatkę pier­
siową ze służbowej broni. R&nnego 
umieszczono w szpitalu.
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Dziś zamieszczamy kolejną fotografię konkursową. 
NA ZDJĘCIU - Justyna Orłowa (1 roczek).

U W A G A !
Mamy do wynajęcia dwa pokoje po 17 m2 

-każdy, cztery linie telefoniczne.
Zwracać się: Laisves pr. 60, Dom Prasy, 11 pię­

tro, pokój 1114, redakcja „Kuriera Wileńskiego”. 
Tel. 42-79-01.

mmiHB
Tańce sportowe

Litewski duet drugi 
w zawodach Pucharu 

Europy
Zawody o Puchar Europy w tań­

cach sportowych, które odbyły się w 
Wilnie, wygrali wicemistrzowie świata 
Neilas Katinas i Anita Pocz zlNiemiec.

N. Katinas, to były zawodnik 
kłajpedzkiego klubu “Żuvedra”. Od 
1992 roku zamieszkały na stałe w 
Niemczech.

W programie 10 tańców latyno­
amerykańskich drugie miejsce wy­
walczyła najsilniejsza litewska para 
Marijus Germanaviczius i Egle Vi- 
sockaite z wileńskiego- klubu “Ra- 
tutas”. Trzecią lokatę przyznano re­
prezentantom Polski - Tomaszowi 
KonuremU. i Izabeli Weiss.

W zawodach Pucharu Europy w 
Wilnie rywalizowało 13 parz 13 państw.

Obecnie reprezentanci Litwy 
szykują się do startu w mistrzo­
stwach świata w tańcach latynoame­
rykańskich, które się odbędą w 
Niemczech.
Mistrzowska para Litwy 

szóstą w Tokio
Tytuł mistrzów świata w tańcach

klasycznych w stolicy Japonii wywal­
czyła para włoska Wiliam Pinol i 
Alessandra Bucciarelli.

Wicemistrzami zostali reprezen­
tanci Anglii Alan i Donna Shingler. 
“Brąz” wręczono innej włoskiej pa­
rze Michelu Bonsignori i Monice 
Baldasseroni.

Wychowankowie kowieńskiej 
szkoły “Sukuris” Arunas Biżokas i 
Edita Daniute wytańczyli bardzo do­
bre - 6 miejsce. Druga litewska para 
reprezentująca nasz kraj, Arturas Na- 
rbutas i Sandra Czelkyte została skla­
syfikowana na jedenastym miejscu.

O mistrzowski tytuł w Tokio ry- . 
walizowały 73 pary z 43 państw.

Zapasy
Jedno 2. i dwa 3. miejsca 
■ Litwinów w Tallin nie

Reprezentant Litwy Renatas Pu- 
ikiswywalczył drugie miejsce w za­
paśniczym turnieju w stylu wolnym, 
który się odbył w stolicy Estonii Tal- 
linnie. W finale jedenastego memo­
riału pamięci dwukrotnego złotego 
medalisty z 1936 roku Kristiana Pa- 
lusala, Puikis w kategorii wagowej do 
63 kg uległ reprezentantowi Rosji 
Siergiejowi Kowalenko. W drodze do 
finału Puikis w ładnym stylu, bez 
większego wysiłku pokonał reprezen­
tanta gospodarzy Alara Antonowa, 
Wiaczesława Stepanowa z Łotwy. W

NAJLEPSZY  -  STARY PRZYJACIEL
„Kurier Wileński” liczy na Ciebie. 

Zaprenumeruj lub kup 
„Kurier Wileński” -  

przez co wesprzesz SWOJĄ gazetę.

walce premiowanej awansem do'fi-
nału Renatas wygrał na punkty mi­
strza Włoch - Nikola Abreska.

Największym zainteresowaniem 
w turnieju cieszyły się zmagania 10 
zapaśników w kategorii wagowej do 
130 kg. W tej kategorii startowali 
też kadrowicze Litwy, to Mindau- 
gas Eżerskis z Kowna oraz wilnia­
nin Mindaugas Mizgaitis. Eżerskis 
wygrywając 3 walki i jedną przegry­
wając zajął 3. miejsce, a Mizgaitis 
wygrywając jedną z trzech walk -5.1 
miejsce.

Trzecie miejsce wywalczył też 
Edvardas Maliszka z Wilna, który 
pokonał 3 i jednemu rywalowi ule­
gł w kategorii do 97 kg.

W imprezie udział brało 117 
sportowców z 8 państw.

UWAGA na POLAKÓW!
13 medali w  MŚ juniorów w 

taekw ando i 7 w M Ś w karate
Z trzynastoma medalami mi­

strzostw świata juniorów w ta- 
"ekwando wróciła z New Delhi re-l 
prezentacja Polski, w mistrzostwach 
wywalczyła 1 medal złoty, 5 srebr-l 
nych i 7 brązowych.

W ostatnim dniu zawodów Po-] 
lacy zdobyli jeden złoty i jeden mej 
dal brązowy. W finale walk drużyj 
nowych Polki pokonały Czeszki aż 
7:1. Natomiast w tej samej konku-l 
rencji juniorzy z Polski uplasowali] 
się na trzecim miejscu.

Z kolei w 9 mistrzostwach świa-| 
ta w karate tradycyjnym Polacy w 
Pruszkowie zdobyli 7 medali, w tym 
3 złote, jeden srebrny i 3 brązowe.

W imprezie, której patronował 
prezydent RP Aleksander Kwa­
śniewski, rywalizowało 216 zawod­
ników i zawodniczek z 39 krajówJ 
Polska reprezentowana była przez 5 
kobiet i 8 mężczyzn, odnosząc naj-l 
większy sukces w historii tej dyscy-j 

■* pliny w kraju.
Dotychczas rekordowe, pod 

- względem liczby medali, były MŚ 
w 1994 roku w Trevisó, gdzie Polał 
cy sześciokrotnie stawali na podiumJ

29 października o godz. 19.00
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Fftas
O tragedii 

rozstrzelanej 
wsi przypom inają  

pieniądze
Bliscy pomordowanych w Drawczach proszą, 
aby państwo wykupiło ich ziemię 1 budynki

Tragedia we wsi Drawcze rejonu sżyrwinc- 
kiego, która się wydarzyła blisko 8 miesięcy 
temu, w tych dniach została przypomniana w 
związku z wpływającymi do władz prośbami o 
wykupienie ziemi i budynków pomordowanych 
ludzi.

15 lutego psychicznie chory 58-letni gospo­
darz Leonard Zawistonowicz zastrzelił 8 miesz­
kańców wsi Drawcze i ich gości, dwu innych 
zranił.

L. Zawistonowicz sam doznał ciężkich ob­
rażeń i zmarł w szpitalu.

Pozostało przy życiu tylko dwóch mieszkań­
ców wsi Drawcze - Antanas Raudeliunas, któ­
ry stracił żonę i córkę oraz matka mordercy 
Józefa Zawistonowicz.

Wieś Drawcze liczy 6 zagród. Jedna z nich 
od trzech lat była pusta, ale ze spadkobierca­
mi zmarłej właścicielki już uzgodniono, kto ma 
kupić posesję.

Józefa Zawistonowicz (1916 r.) na razie 
jest jedyną mieszkanką wsi.

Do administracji naczelnika powiatu wileń­
skiego zwrócili się krewni niektórych zabitych. 
Prosili oni, aby ziemia, która była własnością 
pomordowanych mieszkańców tej wsi, została 
przyjęta przez fundusz wolnej ziemi państwo­
wej, a państwo wynagrodziło za nią gotówką. 
Proszono również, aby władze Szyrwint kupiły 
budynki mieszkańców wsi.

“Pocieszano nas. Udzielono pomocy w po­
grzebach - skompensowano wydatki. A potem 
zapomniano. Przez nasze łz y j krew bliskich 
władze przeprowadziły drogi we wsi i wokół 
niej, ale nie dla naszego dobra. Nie możemy 
zamieszkać w tej wsi - wszak zbroczona jest 
krwią naszyGh najbliższych. Nie prosimy o jał­
mużnę, chcemy tylko wynagrodzenia za budyn­
ki i ziemię’ - dla “Lietuvos rytas" powiedziała 
Vladislava Garbatavicziene (1938 r.), wdowa 
po zamordowanym w Drawczach Leonasie 
Garbata vicziusie.

Zanim nieboszczyk mąż, przy pewnej po­
mocy V. Garbatavicziene, gospodarzył w ro­
dzinnej wsi, ich dzieci były zaopatrzone i w 
mięso, i w mleko, i w warzywa oraz owoce. Po 
tragedii ich zagroda opustoszała, ziemi nikt nie 
uprawia.

“Trójce moich dzieci i 6 wnucząt obecnie 
jest trudno. Chcę im dopomóc materialnie. 
Obawiam się, aby bieda i ból nie doprowadziły 
do jeszcze jednej tragedii” - żaliła się emeryt­
ka, zamieszkała w Szyrwintach w dwupokojo- 
wym mieszkaniu.

Gdy przypomniano, że władza nie ma pra­
wa sprzedawać prywatnego majątku, V. Gar- 
batavicziene prosiła, aby przynajmniej znala­
zła kupców: “dla nich jest łatwiej, mają szersze 
kontakty".

Jak twierdzi zastępca mera rejonu szyrwinc- 
kiego Jan Purwaniecki, uwzględnienie prośby 
krewnych zamordowanych mieszkańców wsi 
Drawcze wymaga osobnej uchwały rządu.

“Nie mamy żadnego prawa do majątku pry­
watnego. Zwłaszcza, że jednego dnia mówią 
tak, drugiego - inaczej, za budynki żądają nie­
realnej ceny. Komu samorząd może sprzedać 
dom w Drawczach za 20 tys. litów?” - pyta za­
stępca mera.

J. Purwaniecki sądzi, że znaleźliby się chęt-

.ST’'-’

ni nabycia bu­
dynków i ziemi 
w tej wsi, gdyby 
ludzie mieli 
większe pojęcie 

' o tym, jak wyglą­
dają dziś Draw­
cze. WszysGy 
wiedzą tylko 
tyle, że wyda- 

|  rzyłasiętamtra-l 
gedia. A warto 
wiedzieć, że
Drawcze położone sązajedwie kilka kilometrów 
od Kiemowa, w pobliżu lasu i malowniczego 
jeziora. Wieś ma dziś nowe dobre drogi.

Ministerstwo Finansów po rozpatrzeniu pro­
jektu “O przeznaczeniu środków dla samorzą­
du rejonu szyrwinckiego na wykupienie domów 
mieszkalnych we wsi Drawcze z ogólnego fun­
duszu pomocy na budowę lub kupno domów 
mieszkalnych i mieszkań” doszło do wniosku, 
że samorząd, po nabyciu pomieszczeń miesz­
kalnych, może je wynajmować dla osób potrze­
bujących socjalnego wsparcia, figurujących w 
samorządzie w drugiej kolejce na otrzymanie 
pomocy państwa lub wykorzystać w charakte­
rze mieszkań zastępczych.

“Zdaniem samorządu rejonu szyrwinckiego, 
budynki we wsi Drawcze trudno by było wyko­
rzystać do wynajęcia lub potrzeb funduszu 
mieszkań zastępczych. W związku z tym sa­
morząd prosi, a administracja naczelnika po­
wiatu wileńskiego za aprobatą samorządu pro­
ponuje, aby krewni ofiar ze wsi Drawcze, po zdo­
byciu prawa własności, sami zadecydowali o 
sprawie wykorzystania lub sprzedaży budyn­
ków” - pisze naczelnik powiatu wileńskiego Alis 
Vidunas do^ządu.

Zgodnie z uchwałą rządu “O programie od­
rodzenia wsi Drawcze” administracja naczelni­
ka powiatu wileńskiego zobowiązana została na 
życzenie spadkobierców i krewnych do przeję­
cia posiadanych przez nich działek dó fundu­
szu wolnej ziemi, a także przydzielenia dla nich, 
zgodnie z Ustawą o Ziemi, działek w innym po­
żądanym miejscu.

“Tak też zamierzaliśmy zrobić. Dopiero póź­
niej, gdy już zatwierdzono program, rozmyślili 
się oni i zażądali odszkodowania” - powiedział 
kierownik wydziału regulacji rolnych rejonu szyr­
winckiego Arvydas Vosylius. Twierdzi on, że 
chcąc zadowolić prośby krewnych i bliskich, za 
posiadane przez L. Garbatavicziusa 5 ha ziemi 
należałoby zapłacić przeszło 8 tys. litów. Jedna 
5-hektarowa działka rozstrzelanych Vrublauska- 
sów szacowana jest na przeszło 10 tys. litów, 
druga (7,84 ha) - na 17 tys. litów.

Ministerstwo Rolnictwa nie zaaprobowało 
wypłaty odszkodowania za prywatną, odziedzi­
czoną ziemię, przejętą do funduszu ziemi wol­
nej.

“Nie ma takiego prawa. Ziemia prywatna jest 
nabywana tylko dla potrzeb społecznych (bu­
dowy dróg, gazociągów i in.). Istnieje tylko moż­
liwość zamiany. Wiadomo, że tragedia w Draw­
czach jest wyjątkowym przypadkiem. Ale w tym 
wypadku nie my decydujemy i nie powiat. De­
cyduje rząd” - stwierdził A. Vosylius.

Dalva ZIMBLIENE

K osow o

Miloszević zgadza się 
na pokojowe rozwiązanie

Misja mediacyjna specjalnego 
amerykańskiegokwyslannika Ri­
charda Holbrooke’a przyniosła wy­
niki - prezydent Jugosławii Slovo- 
dan Miloszević zgodził się na poli­
tyczne rozwiązanie kryzysu w Ko­
sowie.

Po trwająćymkilka dni maratonie 
mediacyjnym Miloszević zaakcepto­
wał - pod presją podjętej już decyzji ó 
interwencji NATO - propozycję roz­
mieszczenia na terenie Kosowa dwóch 
tysięcy mediatorów OB WE, wspiera­
nych przez eskadry lotnicze, w skład 
któiych nie będą wchodzić samoloty 
bojowe, i

Misja OBWE zajmie się weryfika­
cją realizacji przez Jugosławię rezoUiT 
cji nr 1199 Rady Bezpieczeństwa OŃZ 
z 23 września. |

Członkowie misji OB WE “będą 
mieli gwarancje bezpieczeństwa, swo­
bodę poruszania i status dyplomatów”.

Jugosłowiański prezydent zgodził 
się wcześniej na wycofanie z Kosowa, 
serbskich jednostek specjalnych i 
umożliwienie powrotu do domów oko­
ło 250 tysiącom albańskich uchodź­
ców, a także na przyjazd do prowincji 
międzynarodowych organizacji huma­
nitarnych. Belgrad ma też pozwolić na 
zbadanie przez Międzynarodowy Try­
bunał w Hadze ewentualnych zbrodni 
w Kosowie,

Miloszeyić uznał także prawo 
Kosowa do autonomii i ma rozpocząć 
rozmowyz secesjonistami albańskimi.

Rosja z zadowoleniem przyjęła po­
rozumienie osiągnięte między Milo- 
sZeviciem a Holbrooke* iem.

Rzecznik prasowy rosyjskiego 
MSZ Władimir Rachmanin “jest prak­
tycznie pewien, że Rosja będzie uczest­
niczyć w misji obserwatorów OBWE”. 

Rosja od samego początku była

powietrznychmSerbię “nie wcześniej 
niż po 96 godzinach”.

Rozkazy te mogły być w każdej 
chwili cofnięte w wypadku zastosowa­
nia się Jugosławii do wymagań spo- 
łeczności międzynarodowej.

W następstwie wydania rozkazów 
aktywacyjnych dowództwo nad siłami I 
wyznaczonymi do udziału w operacji 
przeciwko Serbii przejął naczelny do­
wódca sił NATO w Europie, amery­
kański generał Wesley Clark.

Wysłannik USA do Jugosławii 
Richard Holbrooke, przestrzegając - 
przed przedwczesnym ogłoszeniem 
zwycięstwa, powiedział we wtorek, że 
Jugosławia zgodziła się na międzyna­
rodową kontrolę zastosowania się |  
przez n ią do rezolucji ONZ oraz na 
rozpoczęcie politycznego procesu 
przyznania autonomii mieszkańcom 
Kosowa.

Wysłannik ONZ na Bałkany, Jirzi 
Dienstbir powiedział we wtorek, że 
rozwiązanie konfliktu w Kosowie nie 
zależy jedynie od Belgradu, gdyż dro­
gę powrotu do domów zagradza ko- 

I sowskim uciekinierom nie tylko armia 
serbska, lecz często również Wyzwo- 

. leńcza Armia Kosowa(WAK).
Umiarkowany przywódca Albań- 

cżyków kosowskich, Ibrahim Rugo va, 
z  którym Holbrooke spotykał "się w 
ostatnich dniach, jest skłonny przystać 
na autonomię, przynajmniej w charak­
terze rozwiązania przejściowego.

Dienstbir, który przed rozdziele­
niem się Czech i Słowacji był cze­
chosłowackim ministrem spraw za­
granicznych, oświadczył agencji 
CzTK, że nawet jeśli Holbrooke’o- 
wi udało się nakłonić strony konflik- 
tu do rozmów bez warunków wstęp­
nych, niezbędna będzie obecność 
wojskowa i policyjna, bowiem sta-

Umiarko wany przywódca Albańczyków kosowskich, Ibrahim Rugova 
(w środku), z którym Holbrooke (z prawej) spotyka! się w ostatnich dniach, 
jest skłonny przystać na autonomię. '

Fot. EPA-ELTA

przeciwna atakowi sił NATO przeciw- 
- ko Serbii. Jej przedstawiciele ostrze­

gali, że atak negatywnie wpłynie na 
stosunki międzynarodowe i zakłóci jej 
współpracę z Paktem Północnoatlan­
tyckim.

Richard Holbrooke ma z kolei na­
dzieję, że rosyjskie samoloty mogłyby 
przyłączyć się do lotnictwa NATO 
wspierającego misję OBWE.

Jednak pomimo zgody prezyden­
ta Miloszevicia, sankcje wobec Jugo­
sławii nie zostanązdjęte - poinformo­
wał Holbrooke.

Komentując porozumienie zawar­
te między Holbrookem a prezydentem 
Miloszeviciem rzecznik prasowy Wy­
zwoleńczej Armii Kosowa odrzucił 
propozycję autonomii dla prowincji. 
Uważa on, że WAK zaakceptuje układ 
dający kosowskim Albańczykom pra­
wo do samookreślenia w trzyletnim 
okresie przejściowym.

Do porozumienia między Jugosła­
wią a społecznością międzynarodową 
doszło dosłownie w ostatniej chwili. 
We wtorek nad ranem Rada NATO 
wydała “rozkazy aktywacyjne”, które 
upoważniły siły sojuszu do ataków

nowiska stron są całkowicie przeciw­
stawne.

Zauważył też, że “gdyby wycofa­
no wojska (serbskie), a WAK wzno­
wiła działania, trudno byłoby żądać od 
suwerennego państtva (Jugosławii), 
aby nie wysłało wojsk przeciwko 
zbrojnemu powstaniu”. WAK ogłosi­
ła w zeszłym tygodniu zawieszenie 
broni, zgodnie z apelem Rady Bezpie­
czeństwa ONZ. skierowanym do obu 
stron konfliktu.

Jednocześnie na Białorusi Biało­
ruska partia liberalnych demokratów, 
uważana za nacjonalistyczną, kilka dni 
temu ogłosiła rozpoczęcie rekrutacji 
ochotników do oddziałów, które mają 
zostać wysłane do Jugosławii do walk 
z siłami NATO, w razie ewentualnego 
ataku sił paktu na Serbię - podała we 
wtorek agencja ITAR-TASS.

Do tej pory zgłosiło się około 200 
osób. W większości są to weterani 
walk w różnych regionach byłego 
ZSRR oraz w Afganistanie. Prowadzą­
cy rekrutację szukają przede wszyst­
kim specjalistów w dziedzmie<pbrony 
przeciwlotniczej, sił powietrznych oraz 
walki z piechotą.



200-LECIfclU RODZIN ADAMA MICK1ĘWICZAKIHUERWHMSRI 14 października 1998

2. Cmentarz Bernardyński: wspólna akcja 
wilnian i “Kuriera” dobiegła końca

s tw ie  S z u b r a w có w . P rzed  
śm iercią  zapisał znaczne sum y 
na stypendia, szpital i W ileń­
ski D om  Dobroczynny. Popier­
sie , a dokładniej dwa popier­
s ia  p ro f. Z achariasza  N iem -  
czew sk iego  w  różnych czasach  
u staw ian e  na j e g o  pom niku , 
w an dale strącili i z n iszczy li. 
Pierw sze popiersie dłuta prof. 
K azim ierza Jelsk iego, którego 
o d le w  w y k o n a ł rzeźb iarz  J.

N a tych 'zdjęciach  w id zi­
my kolejne odnow ion e i  upo­
rządkowane m iejsca  w ie c z ­
nego spoczynku profesorów  
U n iw ersytetu  W ileń sk ieg o , 
osób zw iązanych.z im ieniem  
M ickiewicza. U czestn icy  ak­
cji uzupełnili ubytki na p o­
mnikach, o czyśc ili i u m yli je* 
wyrównali słupki, naciągnę­
li łańcuchy i pokryli j e  p ły ­
nem  a n tyk orozyjn ym . P o -

Jundziłła (1761-1847), sław­
n eg o  botanika (by ł twórcą  
Ogrodu Botanicznego w  Wil­
n ie) i u czon ego o europej­
skiej sław ie, w  latach 1807- 
1824 b y ł proboszczem  ko­
śc io ła  parafialnego w  N ie-  
m enczynie, oraz Józefa Jun- 
d z iłła  (1 7 9 4 -1 8 7 7 ) , ur. w  
Hormanach koło Ej szyszek, 
profesora botaniki, kierowni­
ka Ogrodu Botanicznego w  
W ilnie, który udostępnił dla 
p u b liczn o śc i, autora pracy 
naukowej “O pisanie roślin  
na L itwie, W ołyniu, Podolu i 
Ukrainie dziko rosnących”.

Z aop iekow ano s ię  rów­
n ież grobowcem  Stanisława 
Rosołowskiego (1797-1855), 
doktora medycyny, poety baj- 
ronisty, przyjaciela Adama 
M ick iew icza , W ładysław a  
Syrokom li i Stanisława M o­
niuszki w  Wilnie.

(Cdn.)
J e rz y  SU R W IŁ O

prof. Zachariasza N iem czew - 
sk iego - w sp óln e dzieło K . Jel­
sk iego i J. A rasim ow icza - p o­
w róciło  na sw oje m iejsce.

U p o rz ą d k o w a n o  ta k że  
m iejsca spoczynku profesorów  
U W  B o n ifa c eg o  S tan isław a

dobrze zachowanym  napisem  
- Zacharyasz N iem czew sk i.  
Jego odrestaurow ania podjął 
s ię  w ileń sk i konserwator C ze­
s ła w  P o ło ń sk i, nadzorujący  
naszą prace na cmentarzu. 10 
października 1998 r. popiersie

sprzątali też otoczenie, doko­
nali in n ych  czynności;, np. 
ustawili jak potrafili ponie­
wierające siq  na ziem i krzy­
że znajdujące siq  w  sąsiedz­
twie pomników. B o nie w y­
starczy chyba g łosić , że  bez  
krzyża nie m a Zm artw ych­
wstania, należy  go  też  ota­
czać szacunkiem.

D o jednej z  p ow ażn iej­
szych prac należało odrestau­
rowanie popiersia prof. UW  

\ Zachariasza N iem czew sk ie- 
~go (1766-1820). B y ł profeso­
rem rachunku różniczkow e­
go, drem filozofii i ‘literatu­
ry. Pełnił również obowiązki 
ceirzora k siąg  św ieck ich  i 
czynnie działał w Towarzy­

A  r a s  i m  o - 
w icz , stanęło  
w  1903 r.^Po -  
w ojnie zosta­
ło  z n is z c z o ­
ne. W 1981 r. 
u s t a w i o n o  
n ów e popier­
s ie  ( je g o  
szczątki prze­
c h o w u j ę  p. 
Jadwiga Piet­
kiewicz)'.

P o d c z a s  
te g o r o c z n e j  
akcji w  trawie 
zostały odna­
lezione reszt- 
ki popiersia z 
roku 1903 z

Fot. M a ria n  Paluszkiew icz 
'  i  H alin a  O lenkow icz
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Takie hasło zdobi dzisiaj obchody 54-ej rocznicy w powojen- 

nej historii szkoły średniej nr 5 na Antokolu. To dcniosteOrazcze
nie jubileuszowe) wydarzenie jest me tylko świętem dla szkolnej 
społeczności, ale i jak najbardziej odpowiednia okaga do refleksji 
uogólnień, dotyczących dziejów oświaty polskiej na Litwie.

A rozpoczynało sięto tak... Jesienią 1944 roku, w tylko co wy-
zwolonym spod okupacji niemieckiej Wilnie, roqxxzyna nowy rok fflcol- 
nv 30 szkół początkowych i progimnazjalnych oraz 6 gimna^ów.Dwa 
aimnazia III M^kie (ul. Ostrobramska 27, dyr. D. Matuszewski) i V 
Żeńskie (ul. Ostrobramska 5, dyr. J. Turkowska) są z polskim języ­
kiem wykładowym. Na czele „piątki” staje niepospolita osobowość.
Pani Jadwiga Tarkowska, która pierwsze, inauguracyjne zebranie Rady
pedagogicznej zwołuje nie byle kiedy, a w tak znaczącym dmujak H- 
pażdziemika. Data ta jest uważana za dzień odrodzenia naszej szkoły.

Aby mieć pojęcie o pierwszych_nauczycielach powojennej „piąt­
ki” wystarczy przytoczyć przynajmniej niektóre fragmenty z życio­
rysu szanownej Pani Dyrektor, postać której, rzec można, jest sym­
bolem nauczycielstwa tamtych czasów.

Pierwsza
Jadwiga z Czarneckich Turkowska urodziła się w roku 1889 w 

Omsku na Syberii. Jej ojciec Bernard (urodzony w Wilnie) został zesłany 
W czasie powstania 1863 roku. Matka Konstancja z Krassowskich (uro­
dzona w Kownie) również była zesłana ze swoimi rodzicami na Syberią.

W roku 1905 Jadwiga ukończyła siedemklas gimnazjum wOmsku, 
a w następnym roku zdała klasę ósmą, pedagogiczną. W roku 1906 
powstała w Omsku szkoła początkowa Towarzystwa Dobroczynno­
ści z polskim językiem wykładowym (1). W  tej szkole pracuje jako 
nauczycielka. We wrześniu 1908 roku wstąpiła na Wydział Matema­
tyczno-Fizyczny wyższych Kursów im. Biestużewa w Petersburgu. 
Pragnąc uzyskać dyplom uniwersytetu, który w tamtych latach nie był 
dostępny dla kobiet, zwraca się do Ministerstwa Oświaty o pozwole­
nie zdawania egzaminu eksternistycznego przed Państwową Komisja 
EgzaminacyjnąUniwersytetu Petersburskiego. Zezwolenie otrzyma­
ła i egzamin zdała. Absolwenci Uniwersytetu oprócz dyplomu otrzy­
mywali też tytuł kandydata nauk matematycznych. Po uzyskaniu dy­
plomu pracuje w Omsku do roku 1921, następnie wraz z siostrązosta- 
je ewakuowana do Polski Pracuje w Białymstoku w Seminarium Na­
uczycielskim Tam wychodzi za mąż za Tadeusza Turkowskiego. Spra­
wy służbowe przenoszą męża do Wilna, więc Pani Jadwiga podejmu- 
je pracę w Gimnazjum im. Elizy Orzeszkowej w Wilnie jako nauczy­
cielka matematyki, następnie pracuje w charakterze dyrektora II Li­
ceum, od 1 grudnia 1939do 1 września 1941 pracuje jako nauczyciel­
ka i inspektorka IV Państwowego Gimnazjum. Następnie do końca 
sierpnia 1944 roku kieruje grupą tajnych kompletów w' śródmieściu 
Wilna. Od nowego roku szkolnego pracuje jako dyrektor V Żeńskiego

W lutym 1945 roku wyjeżdża do Polski, do Białegostoku, gdzie jest 
dyrektorem Liceum dla Dorosłych, potem wyjeżdża do Krakowa. Prze­
szła na rentę w 1968 roku.

Jadwiga Turkowska zmarła 8 czerwca 1982 roku w wieku 92 lat 
Za pracę oświatową odznaczona między innymi Złotym Krzyżem 

Zasługi i Krzyżem Oficerskim Orderu Odrodzenia Polski. Pochowana 
w grobowcu rodzinnym na Powązkach. Jako znak pamięci i szacunku 
do pierwszej Pani Dyrektor Jej portret zdobi dzisiaj kancelarię szkoły.

Poziom nauczania - jak przystało 
dawnej nazwie gimnazjum

W owym czasie istnienie 2 gimnazjów z polskim językiem naucza­
nia dla Polaków - mieszkańców Wileńszczyzny było nadzwyczaj waż­
nym wydarzeniem, nadzieją na odrodzenie języka, kultury i tradycji 

Nie zważając na wszelakie trudności, jakie tylko mogły być, szkoła 
zaczyna sprawnie funkcjonować. Spragniona wiedzy i nauki w języku 
ojczystym młodzież wyróżnia się starannością i entuzjazmem. Ale roz­
poczyna się pierwsza fala repatriacji ludności polskiej z Wileńszczyzny, 
która wywiera duże zmiany w gronie pedagogicznym i składzie uczniów. 
Wymk-łączenie klas, częsta zmiana nauczycieli i kierownictwa szkoły. 
Tak z ośmiu dyrektorów, jakich zna szkoła, pierwszych czterech kiero­
wało szkołąnieco powyżej 3 lat

Zmniejszanie się liczby uczniów powoduje połączenie dwóch poi-

Dzisiejsza „piąta średnia na Antokolu”, która obchodzi 
swoją kolejną rocznicę.

skich gimnazjów w jedno. Piąte koedukacyjne - jedyne na ten czas gim­
nazjum mieszane w Wilnie.

Już od pierwszych dni pracy w szkole zaczęła się tworzyć niepo­
wtarzalna partnerska, przyjacielska atmosfera. W gronie pedagogicz­
nym dominowało hasło - dobro ucznia i honor szkoły. Może dlatego, nie 
bacząc na bardzo skromne warunki, szkoła podtrzymuje i rozwija każdy 
talent - literacki, sportowy, techniczny. Ijak się okazało, takich utalento­
wanych w te czasy było moc.

Nowa karta w życiu szkoły, bardziej stabilna, rozpoczyna się na 
Antokolu przy ulicy Smelio I,w 1948 roku. Tu są znacznie lepsze wa­
runki. Jak na tamte czasy, wręcz wspaniałe.

Piąte gimnazjum jest jeszcze jedynąw Wilnie szkołą średnią z pol­
skim językiem wykładowym, dlatego jak magnes przyciąga do siebie 
młodzieżnietylko zewszystkich rejonów miasta, aleizptzyległychmięjT 
scowości pocłwileńskich. -

Jednak nie cżas jest się cieszyć. Coraz częściej, tu i w centrum, 
padają stwierdzenia, że szkoła polska nie ma przyszłości, bo, mówiąc 
obecną terminologią, niej est zintegrowana w „rodzinębratnich narodów 
radzieckich”. Okazało się, że ponoć w naszej szkole są nauczyciele, 
którzy nie rozumięją,,histoiycznej wagi momentu”. Sporo młodzieży miało
kłopotyzpowocłu braku szacunku do nowych porządków, niektórzy na­
wet byli wysłani daleko na Wschód do kopalń albo łagrów.

Szkoła miała i ma szczęście 
na dobrych nauczycieli i uczniów

Żądzą wiedzy, dobrym przyszykowaniem można wytłumaczyć, że i  
tak dużo absolwentów stało się znanymi i cenionymi ludźmi nie tylko na 
Litwie, ale i poza jej granicami. To właśnie oni byli założycielami „Wilii” 
i wielu zespołów artystycznych Wileńszczyzny, stanowili trzon obecnego 
„Kuriera Wileńskiego”, wielu z nich zdobyło tytuły i stopnie naukowe. 
Wśród wychowanków szkoły nie brak polityków i działaczy społecz­
nych, poetów i artystów, dziennikarzy i wybitnych sportowców.

Należy podkreślić, że szkoła miała i ma szczacie na dobrych na­
uczycieli. Nauczycieli tamtych lat cechuje poświęcenie i skromność, 
mądrości wyrozumiałość, tolerancja i wysoka kultura duchowa. A że 
swąpostawą imponowali swym wychowankom świadczy fakt, że spo­
ro świadomie wybrało w przyszłości fach nauczycielski, któremu wier­
nie służy po dzień dzisiejszy. To dzięki nauczycielom tamtych lat, stwo­
rzonej przez nich wraz ze swoimi uczniami atmosferze można wytłuma­
czyć ten szczególny sentyment absolwentów różnych promocji do swej 
szkoły.

Między wierszami...
Pedagodzy tamtych lat nie tylko kształcili młodzież szkolną Ponad 

35 lat przyszli nauczyciele zdobywali swe pierwsze szlify nauczycielskie 
podczas praktyk studenckich w naszej szkole pod ich baczną opieką, 
spora część kadry pedagogicznej Wileńszczyzny od tych m^łrydi i skrom­
nych ludzi pobierała ziarenka mądrości, aby zdobytą tu wiedzęidoświadr 
czenie powielić i donieść do najbardziej odległych wiosek i miasteczek.

Niestety, po latach wzlotu zdarzająsię i bardzo trudne czasy. W roku 
1957 kończy się ostatnia repatriacja Polaków z Wileńszczyzny. W mie­
ście istnieje już kilka szkół polskich. Oprócz tego część Polaków pobiera 
naukę w języku rosyjskim. W związku z tym szkoła nasza znowu się 
zmniejsza, pion z rosyjskim językiem nauczania gwałtownie wzrasta. 
Nie oznacza to jednak, że życie w klasach polskich zamiera, ale zasadni­
czo koncentruje się w zespołach klasowych. Chociaż otoczenie, stosu­
nek do klas polskich, jak i polityzacja oświaty nie zawsze sprzyja klasom 
polskim, to dzięki dzielnej, najczęściej cichej, alejakskutecznej zapartej 
postawie jak nauczycieli tak i młodzieży, nauka i wychowanie jest nadal 
na należycie dobrym poziomie. Uczniowie dzielnie się spisująna różnych 
olimpiadach, sukcesywnie kontynuująnaukę po szkole, swą kul turą za­
chowania są przykładem dla innych. Między uczniami i nauczycielami 
panuje wzajemne zrozumienie. Teraz znowu, jak wkońcu ubiegłego stu­
lecia, nauczono się znowu uczyć, mówić i czytać to co jest między wier­
szami O ile nie można było w szkole mówić o prawdzie historycznej lub 
o tradycjach narodowo-patriotycznych, myśli te pomysłowo wplatano 
w treść wieczorków literackich, podczas zwiedzania kościołów, cmen­
tarzy lub innych miejsc historycznych.

Należy odnotować, żew60-80 latach szkoła dawała tylko taką wie­
dzę, która pozwalała w odizolowanym od świata społeczeństwie zająć to 
miejsce, które im (absolwentom) było przewidziane planowągospodarką 
Planowana była treść i fbtma wychowania: szkoła polityzuje się, dominuje 
wychowanie ideowo-polityczne, internacjonał istyczne, ateistyczne.

W rzeczywistości społeczeństwo nieodwracalnie wkraczało w okres 
kryzysu. Na nic utopia „pierestrojki”, na nic ciągłe niby reformy w szkol­
nictwie...

Okres renesansu
Odrodzenie niepodległości Litwy społeczność szkolna odebrała do­

stojnie, ze zrozumieniem i nadzieją Szkoła, nic nie tracąc, uzyskuje moż­
liwość wszechstronnego, nieskrępowanego działania, pewnie wkracza 
w okres swego renesansu, ma możność rozwijać wszystko to, co przez 
wiele lat było zabronione.

I tu, ku wielkiej radości, nalefy stwierdzić, żejak to było dobrze, że w 
mmionym okresie młodzież względem wielu wymagań poprzedniej szkoły 
często była obojętna i pasywna Okazało się, że nie bacząc na tak długi 
okres okupacji duchowej,wartości nadrzędne szczęśliwie przetrwały. Prze­
trwały, bo głęboko tkwiływ rodzinach. Bo temu cichemu czuwaniu szkoła 
starała się nie przeszkadzać,aczęstotoczuwanie jak mogła tak wspierała.

a><txt>

Jakąjest dzisiaj szkoła? Z pełnym przekonaniem stwierdzam, że 
jest to sprawna, prężnie działająca placówka oświatowa, w której jest 
miejsce każdemu do realizacji swych zamiarów. Zdobi szkołę, jak za­
wsze, zgodne grono pedagogiczne. Grono zdolńych, wręcz utalento­
wanych pedagogów. Jest to bardzo udany splot doświadczonych na- 
uczycieli-nestorów i zdolnej, ambitnej młodej kadry. Istotne jest to, przez 
wiele dziesięcioleci, na przekór wszelakim trendom, szkoła zachowała 
swoje własne oblicze i tradycje, których początków należy szukać w 
pierwszych latach działalności szkoły.

W życiu codziennym nie brak i trudności, które dokuczają i innym 
szkołom Skromne finansowanie, brak niektórych podręczników, no­
wych pomocy naukowych, trudności w kompletowaniu kadry peda­
gogicznej - wszystko to utrudnia należytą organizację procesu dydak­
tycznego. Trudności te w naszej szkole czasami stają się podwójnie 
większe jako, że szkoła była, jest ijak wykazująrealia dnia dzisiejsze­
go, będzie nadal dwujęzyczna.

Zużywaj ąsię meble szkolne, brak nowoczesnego sprzętu kompu­
terowego, niezbędny jest remont kapitalny budynku szkolnego... Po­
trzebne są środki finansowe, których, niestety, brak. Cała nadzieja na 
sponsorów i na możliwą pomoc Macierzy. |

Niestety, jak wykazało życie, dostojni oficiele z Macierzy oględnie 
omijają szkołę (dwujęzyczną), możliwie, sądząc, że „prawdziwych Po­
laków tu niema”, a może sąjakieś inne powody ich ostrożności. Nato­
miast ci, nowo bogaci, jeżeli już i inwestują, to wolą w te bardziej pol­
skie (bo jednojęzyczne), które możliwie mająładnięjsze.szyldy, które 
zapewnią większy pogłos ich hojności.

Ale to nie honor dla „piątki” z wyciągniętąrękąstać! Uwzględnia­
jąc zaistniałą sytuację, szkoła we własnym zakresie podejmuje wsze­
lakie starania, aby dotrzymać kroku innym szkołom polskim, które, ku 
naszej ogólnej radości, ostatnio czynią duże postępy i pod wieloma 
względami są przykładem dla innych szkół miasta. Zmobilizowaliśmy 
swoje rezerwy wewnętrzne, udało się nam zaangażować rodziców do 
pomocy szkole, opracowaliśmy specjalny program, w realizacji które­
go czynny udział biorą nauczyciele, uczniowie i rodzice.

Ale, jak bardzo słusznie zauważył dyrektor jednej z polskich szkół 
Wilna, że rodzice i uczniowie będą wybierali nie tę szkołę, która imponuje 
glazurączy boazerią parkietem czy przyśpiewkami, ale tę, która będzie 
dobrze uczyła. Właśnie tym nasza szkoła kieruje sięjuż wiele dziesięcio­
leci, czyli nauka i jeszcze raznauka. Uważamy, że słusznąjest ta droga. 
Nie bacząc na to, że wiele jestw Wilnie szkół, może piękniejszych niż 
nasza, jednak nikt z naszych uczni nie szuka innej szkoły. Tojestnajbar-

Nawiązać do chlubnej historii
Zwykle tak bywa, że w przeddzień kolejnej uroczystej daty szuka­

my nowych informacji o historii naszej szkoły. Nie był wyjątkiem i ten 
rok. Okazało się, że był on jak najbardziej ciekawy i owocny. Otóż Ewa 
Sławińska-Zakościełna w swojej książce „Była taka szkoła” wydanej w 
Londynie w 1987 roku pisze, .ze w sierpniu 1915 roku od niemieckiego 
dowódcy frontu uzyskano zezwolenie na otwarcie kilku szkół społecz­
nych (litewskich, żydowskich, polskich). Działające już w ten czas Sto­
warzyszenie Nauczycielek i Wychowawczyń podejmuje się zadania 
powołać 2 polskie szkoły. Od września 1915roku zaczęły funkcjonować 
2 polskie szkoły średnie: męska, która mieściła się przy uL Wileńskiej 10, 
i żeńska pizyuL Wileńskiej 28. Po kilku latach zostająone upaństwowio­
ne. I Męskie Gimnazjum przybiera miano im.- Króla Zygmunta Augusta, 
założyciela pierwszej szkoły średniej w Wilnie, a II Żeńskie Gimnazjum 
miano im Elizy Orzeszkowej.

Oba te gimnagaobokkiiku innych wokresie międzywojennym bar­
dzo prężnie funkcjonowały, słynęły z dobrej organizacji procesu naucza­
nia i z dzielnej postawy swych wychowanków. W przyszłości wycho­
wankowie Gimnazjum im Króla Zygmunta Augusta wysławiąswąszkołę 
na cały świat, bo która to szkoła na całym świecie może poszczycić się 
tym, że wychowywała przyszłych dwóch laureatów nagrody Nobla. 
Mamy tu na myśli, oczywiście, Czesława Miłosza i może mniej znanego 
czytelnikowi Andrew Vi która Schally. Andrev Viktor Sc hal ly otrzymał 
Nagrodę Nobla w 1977roku za odkrycia w dziedzinie medycyny. Obec­
nie żyje i pracuje w USA.

Z pamiętnika wychowanka Gimnazjum im Króla Zygmunta Augu­
sta Jana Karyszewskiego dowiadujemy się, że „nowy rok szkolny 1940/ 
1941 przyniósł poważne zmiany, spowodowane głównie „przyjęciem” 
Litwy do „wielkiej rodziny narodów radzieckich”. Według powszechnie 
głoszonej, a oczywiście kłamliwej wersji, stać się to miało na usilnąproś- 
bę narodu litewskiego. W rzeczywistości był to bolszewicki zabór Utwy. 
Nasza szkoła została przemianowana i figurowała teraz w spisach jako 
Wileńska V Szkoła Średnia (Vilniaus 5 vidurinemokykla)” (!)

Potem następuje przerwa wojenna w życiorysie szkoły do 14 paź­
dziernika 1944 roku. Stąd wynika, że nie przypadkowo Rada pedago­
giczna naszej szkoły na swym posiedzeniu 31 sierpnia 1998roku podej­
muje decyzję, by ubiegać się przed Radą miasta o nadanie szkole miana 
Zygmunta Augusta.

Nie oznacza to, że szkoła pretenduje być spadkobierczynią tak wspa­
niałych osiągnięć poprzedniej szkoły, pierwszej polskiej szkoły średniej w 
XX wieku na terenie Litwy, ale uważa, że „piątka” swą wieloletnią po­
wojenną historią i postawąjak najbardziej zasługuje na takie miano.

A więc obchodzimy dzisiaj nie tylko 54 rocznicę w powojermęj hi­
storii, ale i, po raz pierwszy, 83 rocznicę powstania wtym stuleciu pierw­
szej polskiej szkoły średniej na Litwie.

Wacław BARANOWSKI, 
dyrektor szkoły średniej nr 5 na Antokolu
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ZGRANA RODZINA
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Takiego gimnazjum, w jakim ja  się uczyłem i ukończyłem, w 

Wilnie nie było i nie będzie. Na takie twierdzenie swój wpływ ma 
atmosfera tamtych powojennych lat Byliśmy niemal w większości 
wyrośnięci o 4, czy 5 lat i więcej. Przychodziliśmy do szkoły, aby 
się poważnie uczyć. Mieliśmy takich wykładowców, jakich mogą 
nam pozazdrościć inne szkoły. Przypominam często Panią Janusz­
kiewicz, profesorkę fizyki. Drobna, skromna postać, a jaką siłę 
posiadała, jak umiała klasę „trzymać” i nauczyć przedmiotu. Nie 
mieliśmy podręczników, więc Nauczycielka rjrsowała nam różne 
wykresy na tablicy, naprędce notowaliśmy w konspektach, a naza­
jutrz musieliśmy pokazać w zeszytach bardzo ładnie zakonspekto- 
waną lekcję od a do zet, z  wyróżnieniem w rameczkach twierdzeń. 
Tego przedmiotu nie można było nie umieć.

Chyba nie ma absolwenta tamtych lat powojennych, który 
by najsympatyczniejszym słowem nie wspomniał Pana Swięcic- 
kiego. Wiedzieliśmy, że ten Nauczyciel ma wyjątkowo krótki wzrok 

JŚfcjrawie nie widzi klasy, ale nikt znas nie śmiał wykorzystać tego w 
niecnych celach. Umiał tak przekazać wiadomości, że pamiętamy 
je do dziś, pamiętamy Jego wykaligrafowane na tablicy wzory ma­
tematyczne, a konspekty z Jego wykładami były pomocne nawet 
na wyższych uczelniach.

Profesor chemii Kuczewski... Lubił powtarzać, że tylko Bóg 
zna chemię na 5, On sam na 4, a uczeń na 3. A jednak piątki cza­
sami stawiał. Należałem do tych wyjątków, a wiadomości z chemii 

■jL bardzo mi się przydały na studiach medycznych.
*  Histoiyk Jabłoński był nie tylko doskonałym historykiem, ale

też naszym opiekunem duchowym. Wiedział, kogo może namówić 
do komsomołu i w jakim celu. Pamiętam, że mnie też namawiał, ale 
nie zgodziłem się. Potem zaprosiliśmy Go do domu na Wigilię, roz­
gadaliśmy się na różne tematy, lepiej poznaliśmy jeden drugiego 
poglądy Pani Likszanka później powiedziała, że trzeba by było, żeby 
w komsomole też byli swoi ludzie... Takie to były czasy. Czuliśmy 
się wszyscy nie tylko uczniami jednej szkoły, ale byliśmy jedną ro­
dziną. Ta rodzina poza szkołą miała swoisty przytułek w cudow­
nym domu Pani Doktor Janiny Strużanowskiej . W tym domu za­
wsze były obchodzone doroczne święta religijne i zawsze byliśmy 
tam mile widzianymi gośćmi. Pani Janina rozumiała nas z pół sło­
wa, każdemu umiała znaleźć odpowiednie słowo pocieszenia.

Miałem wielkie szczęście, że znalazłem się w tej tak zgranej 
rodzinie, którąnic nie zdoła rozproszyć. Szkoda tylko, że lata bie- 
gnąi nie ma już wśród nas wielu kolegów.

MIAŁAM SZCZĘSCIE 
SPOTKAĆ TU CAŁĄ 

|  PLEJADĘ WYBITNYCH 
LUDZI

Kryśiyni^j^ywicka -^solwehtka^l9Ś7r. |
Tak się w moim życiu ułożyło, że od roku 1950 po dziś dzień, 

zaledwie z przerwą na studia - jestem ciągle w szkole Nr 5. Dlaczego 
jest właśnie tak, a nie inaczej - nie wiem, może to zresztą ode mnie nie 
zależało, a po prostu - los? Zresztąna swój los nie narzekam i chyba 
powinnam się przyznać, że ze swego losu jestem po prostu zadowolo­
na. Skończyłam Średnią Szkołę Nr 5 w pięknym gmachu na Piaskach, 
do którego powróciłam po 5 latach już jako dyplomowany nauczyciel 
biologii i geografii Wszystko zlało się w jedno: uczeń - wychowanek; 
nauczyciel - wychowanek. Trudno być obiektywnym do tego okresu - 
gdyż przeszłość jest zawsze świetlaną, piękną, godną do zachowania 
w pamięci. Zresztą, niestety, w pamięci wybiórczo pozostająniektóre 
fakty, niektóre twarze, które idąz nami przez całe życie, a famę znikają 
Chyba nie każdy miał tyle szczęścia, by w swym życiu spotkać taką 
plejadę wspaniałych, wielkich, wybitnych ludzi - Nauczycieli - którzy

Gmachy piątej szkoły rozrzucone są po Wilnie. Jeden z 
pierwszych - połączony pasażem z Wileńską Filharmonią.

Fot. M. Paluszkiewicz

w znacznym stopniu zaważyli nie tylko na moim życiu, ale i na wy­
kształceniu i wychowaniu znacznej liczby podwileńskiej i wileńskiej 
młodzieży w latach powojennych. Pomimo, że to były lata „chłodne i 
głodne" w naszej pamięci pozostały jako wspaniały okres spotkań z 
ludźmi, którzy nauczyli nas nie tylko czytać i pisać, ale odróżniać dobro 
od zła, miłe kłamstwa od twardej prawdy, dali, na Szkołę Życia, na­
uczyli być sobą, być patriotą swej Ojczyzny i swego języka, które sza­
nowali ponad wszystko. Zasłużyli na najwyższy szacunek oraz wyda­
nie monografii poświęconych Ich pracy. Zresztą może to się kiedyś 
stanie. Spróbuję w ogromnym skrócie przedstawić sylwetki niektó­
rych z Nich.

Na moje życie szczególny wpływ wywarła Nauczycielka bio­
logii Pani B. Biber. Biolog od urodzenia, pełna energii, miłości do 
młodzieży pomimo przeżytych strasznych dni wojny, obozu kon­
centracyjnego. Nie miała w sobie nienawiści za zniszczone zdro­
wie, za przeszłość obozową, a tylko olbrzymiąmiłość do młodzieży 
i chęć do pracy z tą młodzieżą Wszystko przed nią i za nią kwitło, 
rośliny przywoziła z każdej wycieczki, z różnych miast i sadziła je 
wokół szkoły, na działce szkolnej. Jej już nie ma, a rośliny pozostały 
- świadectwo Jej miłości do nas wszystkich.

Pani Maria Czekotowska - Nauczycielka polskiego. Wielka 
Dama języka i literatury polskiej. W Jej obecności najbardziej hała­
śliwi bywali spokojni i grzeczni, mimo że nigdy nie podnosiła głosu. 
Lekcje polskiego dla dziatwy szkolnej były jednocześnie lekcjami 
patriotyzmu, poprawnego języka, a nawet pó prostu grzeczności na 
co dzień. Przynosiła do szkoły książki, których w tamtych latach za 
dużo nie było i dyskretnie podkreślała walory danego utworu. Prze­
kazywaliśmy je  sobie „z rąk do rąk”.

Profesor Ludwik Kuczewski - oryginał j  akich mało, uczył nas 
chemii. Grzmiący głos: potężna sylwetka, a za tym wszystkim go­
łębie serce i ogromna miłość do młodzieży. Do gabinetu chemicz­
nego zawsze były drzwi otwarte, uczeń był zawsze oczekiwany i 
często zabieraliśmy Profesorowi dużo czasu nawet po lekcjach. 
Nie tylko nigdy nie odmawiał, ale jeszcze i dokarmiał swymi ka­
napkami: „Moja Zosia (żona) - mówił - Pani Profesorowa - uważa,

' że mam wilczy apetyt i dlatego daje mi tyle kanapek. Pomóżcie je 
zlikwidować, bo inaczej będzie się na mnie gniewać. No i pomaga- . 
liśmy, a przecież wielu z nas mieszkało za miastem, często w wy­
najętych mieszkaniach, za które należało płacić, a nędza w wielu 
rodzinach „aż piszczała”. Nie wiemy do dzisiaj - kogo więcej(ko- 

- chał - młodzież, czy chemię? Najpewniej obie. Wydaje się, co może 
nauczyć nauczycielka muzyki? Okazuje się - bardzo dużo. Pani 
Tyszkówna w te truchle lata ucząc nas śpiewu „przemycała” pięk­
ne, zakazane wówczas pieśni i piosenki, za co można było „wyje­
chać na białe niedźwiedzie” jak się wówczas mówiło. Do dziś dnia 
przekazujemy te pieśni następnym pokoleniom, teraz już wnukom. 
Chciałabym te wspomnienia zakończyć sylwetkąNauczyciela, który 
przyszedł do szkoły Nr 5 od razu po studiach, młody, energiczny, 
wybitny znawca swego przedmiotu.

Mijają lata, my Jego uczniowie, starzejemy, a On jest ciągle 
młody i postępowy -młodzież już współczesna podziwia Go tak 
samo, jak niegdyś my. Tym Nauczycielem jest obecny Inspektor 
Szkoły Nr 5, Zbigniew Rymarczyk. Obecnie mój Szef i Kolega. 
Bardzo nam dobrze z Nim się pracuję. I już trzecie pokolenie ab­
solwentów, moich uczniów powracado „5-tki”.

DO SWOJEJ KOCHANEJ 
SZKOŁY-PRZEZ 

ZAMARZNIĘTĄ WILIĘ

Moje szkolne lata przypadły na okres powojenny. Były to lata 
trudne, bo chłodne, głodne i có najważniejsze z niepewnym jutrem. 
Pó nocy znikali sąsiedzi, raptem do szkoły nie przychodziły kole- 

' żanki, a więc może jutro przyjdąi po nas. „Mimo tak niepewnego 
jutra dziecko powinno się uczyć” - orzekła Matka. Decyzja zapa­
dła szybko, to powinna być szkoła polska, to znaczy „piątka”, miesz­
cząca się najpierw przy Ostrobramskiej, a potem na Antokolu. A 
że będzie dziecku daleko, cóż trudno, w czasie wojny było gorzej. 
Mieszkaliśmy na Łosiówce, przy ulicy Chełmskiej, też niedaleko 
była szkoła rosyjska, ale ona nie wchodziła W rachubę. Łosiówkę 
od Antokola oddzielała Wilia, ale mostu nie było, a więc wczesną 
jesienią i na wiosnę przeprawa na drugą stronę łódką, późnąjesie- 
nią, gdy na rzece pojawiała się kra, ulicą Kai waryjską przez Zielo­
ny Most, Zygmuntowskąi przez Antokol. Najlepiej było, gdy rzeka 
zamarzała, do szkoły było całkiem blisko, ale przyroda czasem pła­
tała figle i nawet w zimie trzeba było wędrować dookoła.

Jestem wdzięczna Rodzicom, że podjęli wówczas taką, a nie 
inną decyzję, zresztą nie tylko moi rodzice. Ta „piątka” była ma­
gnesem, który przyciągał młodzież różnych dzielnic miasta, z przed­
mieść, a nawet z pobl iskich rejonów. Dlaczego? Na pewno chęć 
pobierania wiedzy w języku ojczystym, obcowania w takim środo­
wisku, które jak i ty myśli i mówi podobnie. Niemałą rolę odegrało 
i grono nauczycielskie, które nauczało w „piątce”. Takich nauczy­
cieli jak Maria Czekotowska, Kuczewski, Jabłoński nie zapomina 
się przez całe życie. Każdy z nich, na swój sposób, zostawił swój 
ślad w naszych duszach i sercach, uczył odróżniać ziarno od plew, 
prawdę od kłamstwa, szanować bliźnich, cenić pracę i rzetelność.

A kiedy wkrótce przyszli inni, mogliśmy porównywać, odróż­
n ić  k łam stw o  i obłudę. W ładze uznały, że  nie powinni, ci pierwsi,
zajmować się nauczaniem i wychowaniem młodzieży. Ale dobre 
ziarenka już zostały rozsiane i wykorzenić je nie było łatwo. Senty­
ment do swej „piątki” pozostał na zawsze.

Życzy dzisiejszemu Gronu Nauczycielskiemu, żeby wzorowali 
się na wyżej wymienionych nauczycielach, by na długie lata rów­
nież pozostali w pamięci swych wychowanków, bo dzisiaj mają ku 
temu jak najbardziej sprzyjające warunki.

Nietypowe ujęcie byłej „piątki” na Piaskach od strony 
boiska sportowego i klombów przyszkolnych, które niegdyś 
były dumą szkoły.

SZKOŁA ZASŁUŻYŁA 
NA PATRONA, KTÓRYM 

MÓGŁBY BYĆ 
ZYGMUNT AUGUST

Hanna Struianowska-Balsiene - 
: - ̂ absolwentka z 1949 r.

Pół wieku już mija, jak zaczęłam ostatnią klasę naszego gimna­
zjum. Lata spędzone w 5 gimnazjum były ciężkie. Trzeba było zwra­
cać uwagę na każde wypowiedziane słowo, cz^to przychodząc do 
klasy nie zastawaliśmy któregoś z naszych kolegów, nie zawsze byli­
śmy pewni, czy wrócimy do domu. Materialne kłopoty też dla wielu z 
nas nie poprawiały samopoczucia. Taka była historia całego polskiego 
społeczeństwa Wilna, a więc i piątego gimnazjum

Jednak młodość jest młodością i wśród nas prawie zawsze pano­
wała radość. Cieszyliśmy się, żemożemy się uczyć po polsku, że mo­
żemy obcować ze sobą, byliśmy młodzi i pełni wiary w przyszłość, 
mieliśmy wspaniałych nauczyciel i, których nikt z nas, póki żyje, nie 
zapomni. S. Pietraszkiewiczówna, Januszkiewicz, B. Święcicki, B. 
Biberowa, Tulisow, nasz wychowawca p. A. Jabłoński ugruntowali w 
nas poczucie własnej wartości, odpowiedzialności za swoje postępo­
wanie, poczucie humoru i uczciwości wjej najszerszym pojęciu. Im 
musimy być wdzięczni, że jesteśmy tacy, jacy jesteśmy. Oni, nie maj^s 
prawa i często pokutując za swe postępki, pielęgnowali w nas naszą 
przynależność narodową, umiłowanie tego, co polskie.

Wszystkie szkoły mająjuż nie tylko swoje numery, jak kiedyś, tyl­
ko dawne 5 gimnazjum zostało „5”. Czas najwyższy temu powojenne­
mu ognisku kultury polskiej na Litwie mieć swego patrona. Myślę, że 
imię Zygmunta Augusta jak najbardziej mu odpowiada, lecz w naszym 
myśleniu i sercach zostanie związane „5 Gimnazjum Wileńskie” z naj- 
droższymi wspomnieniami młodości, z uczuciem szacunku i wdzięcz­
ności dla naszych wykładowców, przyjaźni i braterstwa dla kolegów 
szkolnych.

MOJEJ STAREJ 
ANTOKOLSKIEJ BUDZIE 

ZAWDZIĘCZAM 
BARDZO WIELE

Cała moja młodość jakoś dziwnie się splatała z nazwą V-ęj wileń­
skiej szkoły średniej albo gimnagum. Po pierwsze, nrodałonsięiw^- 
szość życia spędziłem na Antokolu, gdzie obecnie jest siedziba 5-tej 
szkoły. Początkowe nauki pobierałem w 29-ej szkole powszechnej im. 
Gen. L. Żeligowskiego, której gmach w 1948 roku 
ka” W 1940 roku wstąpiłem do XI-ej wileńskiej szkoły średniej (byte 
gimnazjum im. Piotra Skargi), która funkcjonowała w gmachu V-ej 
wileńskiej szkoły średniej (byłe gimnazjum im. Zygmunta Augusta). 
Ponieważ XI szkoła średnia miała praktycznie tylko klasypoczątko­
we wiec byliśmy pod przemożnym wpływem piątej szkoły (poprzez 
wspólne imprezy kulturalne i sportowe), która była elitarnym przed- 
wojennym zakładem szkolnym (w pozytywnj™ te*,o stowa znaeze- 
niu). Po dłuższej wojennej i powojennej przewiew 
łem do V-go Wileńskiego Gimnaz|um, którena krótko pized jego  przemianowaniem na 5-tą szkołę średnią W, ,piąt
ce" uczyli się moja siostra i brat, a później i syn. Tak więc ̂ w s z e l ­
kie  pow ody w i ą ^  swoje wspomnienia ze statą antokojskąJ-KKĄ*

Oczywiście, główne moje wspomnienia 
nym V-ym Wileńskim Gimnazjum, w którym «:zyłem się ̂  roku (6,7 
j  8 klasy). Mimo tak stosunkowo krótkiego pobytu w „piątce J e
śnie lata należą do najlepszych w całym moim zycm, o 
„Kurierze Wileńskim” z okazji 50-letniego jubileuszu S j ^ e  
Dzisiaj mogę tylko dodać, że z upływem lat te wspomnienia jeszcze 
bardziej sięutrwalająjako najszczęśliwsze, beztroskie i romantyczne,
górne i chmurne”, które już nigdy me powrócą, __

Piąta szkoła dała mi nie tylko w iedzęi olcnKl<my i ^ m  W u rf  
ny. Ona dała mi preede wszystkim poczucie jwlskosen nauki i
ivr7nc wzeledem swojego narodu, zaszczepiła chęć dalszej naum i
S S « e ^ % m ;nieoP̂ c z a m ^ o S =
moich 70 lat Ona dala mi wysok.e poczucie
stwa, uczucia koleżeństwa i prayjaźni, trwającej po dzre dzień. w sy
ko to zawdzięczam niepowtarzalnej i kolegom.
kochanym „belfrom” i m oim  przy)aci^om kol«m kom  g
Chciałbym tylko życzyć mojej starej
natem wielkiego króla, twórcy Rzeczypospolitej Obpjgi 
wysoko niosła kaganek oświaty, podtizyipująp utrwalając dawne
dycje. Szczęść Ci Boże, w ileńska „piątko 1



^  KURIER WILEŃSKI
14 października 1998 r. istr. 8
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WIELCE SZANOWNY 
PANIE PREZYDENCIE J 

POLSKO-LITEWSKIEJ IZBY GOSPODARCZEJ

PRZESYŁAM NAJSERDECZNIEJSZE POZDROWIENIA DLA WSZYSTKICH 
ORGANIZATORÓW, UCZESTNIKÓW ORAZ GOŚCI V MIĘDZYNARODOWYCH 

TARGÓW KOWIEŃSKICH.

UTRZYMANIE STOSUNKÓW MIĘDZY DWOMA PAŃSTWAMI, FORMOWANIE 
WSPÓLNYCH PRZEDSIĘBIORSTW TO NIEWĄTPLIWE KORZYŚCI PŁYNĄCE 

Z ISTNIENIA POLSKO-LITEWSKIEJ IZBY GOSPODARCZEJ I ZORGANIZOWANYCH 
PRZEZ NIĄ IMPREZ. STOSUNKI MIĘDZY LITWĄ A POLSKĄ MOGĄ SŁUŻYĆ 

PRZYKŁADEM DLA CAŁEJ WSPÓŁCZESNEJ EUROPY. ŚCISŁE WIĘZI ORAZ CIEPŁE 
STOSUNKI TO REZULTAT RÓWNIEŻ WASZYCH STARAŃ, ZA KTÓRE JESTEM 

SERDECZNIE WDZIĘCZNY.

WIERZĘ W TO, IŻ NAJWAŻNIEJSZA CZĘŚĆ WSPÓŁPRACY 
DOPIERO SIĘ ZACZYNA. PRZEZ TAKIE IMPREZY JAK TARGI,

PRZEZ SPOTKANIA PRZEDSIĘBIORCÓW, PRZEZ PODPISYWANIE UMÓW, 
PRZEZ NAWIĄZYWANIE NOWYCH ZNAJOMOŚCI ORAZ PRZEZ ZNAJDOWANIE 

NOWYCH MOŻLIWOŚCI OBA PAŃSTWA WZBOGACAJĄ SIĘ POD WZGLĘDEM 
EKONOMICZNYM, POLITYCZNYM I DUCHOWYM.

SERDECZNIE POPIERAM TAKIE PROCESY ORAZ ICH INICJATORÓW. TAK SAMO 
DZIŚ JAK I W PRZYSZŁOŚCI POLSKA JAK I LITWĄ BĘDZIE POTRZEBOWAŁA 

AKTYWNYCH, PERSPEKTYWICZNIE MYŚLĄCYCH LUDZI. DLATEGO OCENIAM 
TARGI NIE TYLKO JAKO IMPREZĘ, MOGĄCĄ UDOSKONALIĆ RÓŻNE BRANŻE 
GOSPODARKI ORAZ STOSUNKI EKONOMICZNE, ALE RÓWNIEŻ JAKO SZKOŁĘ 

WZAJEMNYCH NOWOCZESNYCH STOSUNKÓW.

WSZYSTKIM UCZESTNIKOM ORAZ ORGANIZATOROM 
V MIĘDZYNARODOWYCH TARGÓW KOWIEŃSKICH ŻYCZĘ OWOCNEJ 

WYMIANY HANDLOWEJ, CIEPŁYCH STOSUNKÓW ORlAZ MIŁYCH WRAŻEŃ.

VALDAS ADAMKUS 
PREZYDENT REPUBLIKI LITEWSKIEJ 

Wilno, 14.10.1998 r. :

. Prezydent 
Rzeczypospolitej Polskiej

Szanowni Państwo,

Warszawa,2 6 sierpniaj998 roku

D o uczestników
V Międzynarodowych Targów Kowieńskich 
POLEXPORT’ 98

Cieszę się, że mogę przekazać pozdrow ienia uczestnikom  V Między­
narodowych Targów Kowieńskich POLEXPÓRT ’98. Nie m uszę zapewniać o wadze, 
ja k ą  ja  osobiście i Kancelaria Prezydenta przykładamy do systematycznego rozwoju 
współpracy między naszymi krajami. Stosunki polsko-litewskie, tak na płaszczyźnie 
politycznej, gospodarczej i kulturalnej są  dziś bardzo dobre. Stwierdziliśmy to miesiąc 
temu w trakcie rozmów z  Prezydentem Republiki Litwy Yaldasem Adamkusem.

Tym niemniej, możliwości i potrzeby dalszej współpracy są  wciąż bardzo 
duże. Uświadomi.limi.to litewscy i polscy biznesmeni w  czasie niedawnego spotkania. 
Tym bardziej więc jestem rad z  sukcesu, jakim jest zorganizowanie przez Polsko-Litewską 
Izbę Gospodarcząńaj większych polskich targów, narodowej ekspozycji na Litwie. Wie­
rzę, że ostatnio zliberalizowana um owa o wolnym  handlu i dobre wyniki współpracy 
transgranicznej przyczynią się do pom nożenia wspólnych inicjatyw gospodarczych 
i pogłębienia obopólnie korzystnej współpracy.

Tak polscy, jak  i litewscy przedsiębiorcy potrzebują siebie, potrzebują wza­
jem nej promocji i zawierania różnego typu umów kooperacyjnych. Im  więcej będzie 
powiązań, im więcej nici łączących nasze gospodarki, a  co za  tym  idzie również społe­
czeństwa i ludzi, tym  efektywniejsze będzie dochodzenie do Unii Europejskiej - wspólne­
go celu obu państw.

Jestem  przekonany, że  V  M iędzynarodow e Targi K ow ieńskie POL- 
EXPORT’98, prezentując najnowsze wyroby różnych branż, staną się okazjądo zawarcia 
bardzo wielu korzystnych kontraktów i pozw olą  znaleźć now e rynki i nowych partne­
rów.

Życzę organizatorom, by jubileuszowe spotkanie producentów i handlow­
ców spełniło ich oczekiwania,

/ A A j M Ą O J u u t L k ’

Aleksander Kwaśniewski

Kowieńskie Targi 
liczą 5 lat

I Powyższe pozdrowienia prezyden­
tów RL Valdasa Adamkusa i RP Alek­
sandra Kwaśniewskiego najlepiej świad­
czą o ważkości imprezy.

Kowieńskie Targi stały sięjuż dobrą 
tradycją. Po raz pierwszy polscy wy- 
| stawcy przyjechali tu jesienią 1994roku.
I Targi więc licząjuż 5 lat

Tymczasową stolicę wybrano nie­
przypadkowo, bowiem to starożytne mia­
sto leż^e na skrzyżowaniu szlaków han- 
dlowychzpólnocy na poludniei ze wscho­
du na zachód, przez wieki odgrywało wio- 
dącąrolęw litewskim handlu. Aktualnie 
Kowno jest centrum przemysłu lekkiego. 
Produkuje głównie tkaniny bawełniane,
I dziewiarskie, futra, odzież, obuwie.

W roku 1994 targi w Kownie od­
wiedziło 10 tys. osób. Rekordowym, za­
równo pod względem udziału firm, pod- 
pisania kontraktów, jak i liczby zwiedza­
jących był rok 1996. Dziś swoje towary i 
usługi oferują 134 wystawcy. Organiza­
torami imprezy jest Polsko - Litewska 
Izba Gospodarcza, a przyjadą tu han­
dlowcy praktycznie z całej Polski. Z ' 
Warszawy, Gdańska, Loda, Olsztyna, 
Radomia, Torunia, Białegostoku, Suwa­
łk, Mokołajek i nie tylko. WPolskichTar- 
gach bierze też udział firma wyrobów 
metalowych z Białorusi oraz trzy firmy z 
Kowna: UAB „Milsa”, U AB „Margas” 
i Kowieńska Izba Przemysłowo-Handlo­
wa. TVm razem wyczuwa się wyraźną

dominację przedsiębiorstw oferujących 
maszyny i urządzenia oraz artykuły do 
budownictwa i wyposażenia domów (me­
ble, stylowe zegary itp.). Nieco skrom­
niej niż w ubiegłych latach sąprezento- 
wane artykuły rolno-spożywcze. -Nie 
braknie również chemii gospodarczej, wy­
robów przemysłu lekkiego, stoisk z arty­
kułami motoryzacyjnymi oraz słynącymi 
zdobrej renomy polskimi kosmetykami 

Stoiskaswojemajątu również Urzę­
dy Wojewódzkie Białegostoku, Ostrołę­
ki i Suwałk. Oferty proponują także 
BMB Promotions Ltd i Bank Zachodni 
z Wrocławia. O randze Targów świad­
czy przybycie przedstawicieli Minister­
stwa Gospodarki RP i wojewodów z Bia­
łegostoku, Ostrołęki i Suwałk.

Tradycyjnie wojewoda Suwalski 
Paweł Podczaski ufunduje główną na­
grodę na Targach - „Włócznię Jaćwin- 
gów”. Natomiast komisja konkursowa z 
udziałem radcy handlowego RP w W i­
nie Andrzeja Perlika i Polsko - Litew­
skiej Izby Gospodarczej przyzna „Wstę­
gi Niemna” i medale „Wstęgi Niemna” 

Oprócz tego, dla firm zwiedzających 
wystawę organizowana jest loteria. Pod­
czas Targów należy do loteryjnej skrzynki 
wrzucić specjalną wypełnioną kartę - 
zaproszenie, a przy odrobinie szczucia 
można wygrać komputer. Losowanie 
odbędzie się w Radiu „Znad Wilii” 17 
października o godz. 17.30.

Choinkowe girlandy
Pomimo, że do Świąt Bożego Na­

rodzenia mamy jeszcze ponad dwa mie­
siące, na Kowieńskich Targach jest już 
niejeden świąteczny akcent. Uwagę 
przykuwa objętościowo dość skromne, 
ale oryginalne swoim wystrojem i asor­
tymentem stoisko firmy,Jasa”.

- Jest to nasze rodzinne przedsię­
biorstwo - mówi właścicielka pani Lu­
cyna Sawczyn. - Istniejemy już 11 lat i 
zatrudniamy 40 osób. Mamy wszystko

(prócz lampek) na choinkę: bombki róż­
nych kolorów i rozmiarów, girlandy, 
wąskie spiralowe wstążki do opakowy- 

| wania mikołajkowych prezentów.
Pysznie wyglądajągirlandyw kolo­

rze złotym, srebrnym, czerwonym i zie­
lonym. Tegoroczną nowością są girlan­
dy śnieżnobiałe. Przypominają zaspy gru­
dniowego śniegu i są aktualnie bardzo 
modne. W ogóle, jeśli w ubiegłym roku 
na choince był modny granat, to w tym

roku ma być dużo bieli. Na białe girlandy 
firma ma wyjątkowo dużo zamówień. 
Powodzeniem cieszą się też wielkości 
orzecha bombki różnych kolorów.

Producent robi wiele rzeczy na za­
mówienie,a wstążki do opakowywania 
prezentów wykonuje na specjalne zamó­
wienie do Austrii. Towary, Jasa” zpew-

cę nie tylko z racji na oryginalność wy­
robów, ale i na atrakcyjność ceny.

NA ZDJĘCIU: girlandy na każdą choinkę
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Z sercem i rozumem”
-to hasło, którym siq kierują produ­

cenci małych i dużych plastikowych opa­
kowań do żywności i chemikaliów z 
PLAST- BOX Sp. z o.o ze Słupska. Serce 
odgrywa podstawową rolę w kontaktach 
zklientami, pomagając im rozstrzygać kwe­
stie organizacyjne. Kierowanie się rozu­
mem dla producentów oznacza doskona­
lenie opakowań plastikowych oraz stoso­
wanie najnowszych technologii.

O stosowaniu w życiu pierwszej 
części tego hasła, przekonaliśmy się 
już podczas krótkiej rozmowy z przed­
stawicielami tej firmy JuliannąPińkow- 
ską i Mariuszem Piszko. Natomiast o 
drugiej części świadczy sama produk­
cja: estetyczne, funkcjonalne opako­
wania, odpornej na wahania tempera­
tury (od- 40 do'90 stop. CĘ  chemika­
lia i uderzenia. Są to wyroby odpowia­

dające wszelkim wymaganiom norm 
europejskich, cieszące.się już sporą 
popularnością wśród producentów 
Moskwy, Petersburga, Łotwy, Estonii 
i Litwy. Do Wilna sprowadza je firma 
„Adroba”, zaś rynek zagraniczny wy­
nosi około 35 proc. całej produkcji.

NA ZDJĘCIU: przedstawicie­
le PLAST- BOX przygotowują sto­
iska.

W ielowarstwowe rury „K ISA N
___________iiramnlfSinh ckSDlO*

- Stosowane śą w budownictwie 
mieszkaniowym, użyteczności publicznej, 
budownictwie wiejskim i przemysłowym, 
w cieplarniach ogrodniczych - mówi dy­
rektor handlowy Przedsiębiorstwa Tech­
niczno - Handlowego Sp. z.0.0. „Kisan” 
Małgorzata Borzęcka.

Firma produkuje trzy rodzaje run białe 
(do wody zimnej, do ciepłej użytkowej, 
do centralnego ogrzewania i do ogrze­
wania podłogowego), niebieskie (do 
wody zimnej), czerwone ( do ogrzewa­

nia podłogowego). Konstrukcja rur jest 
wielowarstwowa wytwarzana z taśmy 
aluminiowej zgrzewanej w sposób ciągły 
ultradźwiękami, powleczona od strony 
zewnętrznej i wewnętrznej warstwą kleju 
i polietylenu wysokiej jakości. Dzięki swo­
im walorom technologiczni™ (wytwa­
rzane sąńa licencji angielskiej) rury nie 

■ korodu ją i nie zarastają kamieniem kodo­
wym, są odporne na przenikanie gazów i 
uderzenia hydrauliczne, są lekkie i łatwe 
w transporcie. Taka rura wielowarstwo­

wa w przeciętnych warunkach eksplo­
atacji może być w użyciu 50 lat.

„Kisan” zdecydowanie wchodzi na 
naszrynek, są już pierwsze umowy z 
partnerami. Firma współpracuje także z 
R o s ją  Ukrainą, Białorusią Ostatnio tymi 
wyrobami żywo zainteresowali się Ło­
tysze i Estończycy.

D anuta DANOWSKA 
Julit ta TRYK 

F o t  Tadeusz Ważnlewicz

...poprzez Litwę 
nawiązać nowe 

kontakty z Rosją
Kierownictwo spółki z. o.o. GOPOL 

z Jarocina, produkującej najnowszej ge­
neracji piły z węglikami, piły do traków 
pionowych, frezy, które sięstosuje do pier­
wotnej obróbki drewna, a także w prze­
myśle meblowym, w Kowieńskich Tar­
gach zdecydowało się uczestniczyć po raz 
pierwszy. Jak twierdzi dyrektor ds. sprze­
daży Jarosław Klimczyk, „chcemy spo­
tkać sięz naszymi partnerami handlowy­
mi, rozeznać się w sytuacji ostatnio istnie­
jącej na Wschodzie i poprzez Litwę na­
wiązać nowe kontakty z Rosją”.

Wśród litewskich partnerów, z który­
mi GOPOL utrzymuje kontakty handlo­
we, jest S.A. „Medżio maszinos” z Wilna 
oraz „Pinus JSC” z Kowna.

Polscy producenci pił mająjuż boga­
te doświadczenie. Firma powstała w 1965

roku. Później, chc^ zmodernizować swą 
produkcję, przekształca się w firmę pol­
sko - szwedzką I chociaż ostatnio usa­
modzielniła się, nadal utrzymuje kontakty 
ze Szwedami Sprzedaje im swe wyroby, 
sprowadza szwedzkąstal, którąstosuje do 
produkcji pil

- Tylko dzięki wysokiej jakości swej 
produkcji - mówi kierownik działu sprze­
daży Andrzej Pieszak-możemy konku­
rować na zagranicznym rynku. Zresztą, 
ceny naszych pił sąrównież dostępne. Na 
krajowym rynku cieszą się wzięciem piły 
tarczowe, które regenerujemy. Są one o 
30 proc. tańsze, a służąjak nowe.

NA ZDJĘCIU: (od lewej) przed­
stawiciele GOPOL’u A.Pieszak i J. 
Klimczyk zapoznają z katalogiem swej 
produkcji

Zam ierzam y otworzyć  
s w W ilnie w spólny sklep

-mówi Marek Burzyński, przed­
stawiciel Warszawskiej Centrali Ma­
teriałów Budowlanych, która na Ko- 
wieńskichTargachoferuje różnorod- 
ne urządzenia sanitarne. Składają się 
na to: rury i kształtki żeliwne wodo­
ciągowe, armatura przemysłowa i ła­
zienkowa, ceramika i urządzenia sa­
nitarne, kabiny natryskowe, wodociąg

wewnętrzny i zewnętrzny. Prezentu­
je  się tu również nowe rozwiązania 
instalacji urządzeń sanitarnych.

Słowem „towar” potrzebny w 
budownictwie ogólnym, a szczegól­
nie mieszkaniowym. Nie można się 
obyć bez niego również przy odna­
wianiu wyposażenia mieszkań i do­
mów. A to, że wyroby te cieszą się.

popularnością wśród litewskiego na­
bywcy, potwierdza Viktoras Vażnevi- 
czius, przedstawiciel ZSA „Aidora” 
w Wilnie, która już od trzech lat po­
myślnie współpracuje z warsżawską 
firmą.

NA ZDJĘCIU: „litewsko-pol­
ska współpraca” w toku przygo­
towań do targów.

Od gazety - do opakowania
, Choć niektóre firmy na Targach 

są po razpierwszy, jednak nie przy­
jechały na ślepo. Przed imprezą do­
brze spenetrowały nasz rynek. Do 
takich należy zaliczyć firmę dystry- 
butorską „Cezex”. Trudni się ona 
dystrybucjąpapieru i kartonu, środ­
ków technicznych do druku, materia- 
łów biurowych.

„Cezex” ma centralną siedzibę w 
Warszawie i 22 oddziały w całej Pol­
sce. Firma zaopatruje kraj w papier

poligraficzny oraz wszelkiego rodżaju 
opakowania z surowca polskiego i ro­
syjskiego.

- Na Targi przyjechaliśmy po raz 
pierwszy, ale na rynku litewskim już 
jesteśmy - mówi przedstawiciel firmy 
pan Andrzej Tatarynowicz. - Stale ku­
puje nasz karton na opakowania sza- 
welska firma „Aga”. Mamy też roze­
znanie, że jest tu zainteresowanie kon­
trahentów naszym papierem. Liczymy 
więc na owocny wynik Targów.

Nie ty lko ...C ezar, 
B artek  i N ela

Nfe sposób wyobrazić 5 
sobie Targów bez polskich \ 
kwiatów, krzewów i wa- • 
rzyw. Firma „PlantiCo” \ 
zajmuje się właśnie ho- j 
dowlą i nasiennictwem ’ 
warzyw i kwiatów, produk- i 
cją szkółkarską oraz repro­
dukcją zbóż nasiennych. W 
podstawowej działalności, 
jaką jest hodowla nowych 
odmian, przedsiębiorstwo 
ma blisko 100 - letnie do­
świadczenie.

Standardowe pozycje 
„PlantiCo” - to ogórek 
szklarniowy (14 odmian), 
ogórek gruntowy „Cezar”
(plenny oraz odporny na 

’ V? fel.kie choroby),.cebula 
Również plenna i odpo ma 
nachoroby „Niagara-F 1 ”,

»®artek”, marchew 
„Nela-F1H, Wszystkie te 
odmiany doskonale się na­
dają do uprawy w naszych
warunkachi dobrze dająsięprzecho- rzywa z powodzeniem sprzedają się
wać zimą. też w Rydze, Czerkasach, Lwowie i

Oprócz warzyw, firma proponuje Równem, 
aż 70 odmian kwiatów. Wiele z nich Na zdjęciu: Paweł Rozpiórski
już jest na litewskim rynku ( w Tro- opowiada o zaletach cebuli „Nia-
kach i Kownie). Polskie kwiaty i wa----- gara-Fl”.
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Ustawa Republiki Litewskiej
O uzupełnieniu i nowelizacji artykułów 2,17, 26, 261, 27, 29, 30, 31, 32, 33, 37, 38, 39, 
391, 49, 50, 52, 54, 55, 56, 57, 58 oraz uzupełnieniu artykułami 271, 272, 291, 521, 561 

i  unieważnieniu artykułów 47, 48 ustawy o administrowaniu podatkam i
2 lipca 1998 r., n r V III-838  

(Dz. U., 1995, rir 61-1525; 1996, n r 59-1404, nr 66-1574; 1997, nr 17-362, n r 27-622, n r 28-660, n r  66-1594)

(Początek patrz w nr 197)
Artykuł 9. Uzupełnienie ustawy artyku­

łem 29'
Uzupełnić ustawę artykułem 29': 
“Artykuł 29*. Tymczasowe ogranicze­

nie prawa podatnika do dysponowania na­
leżącym do niego majątkiem

1. Jeśli w czasie sprawdzenia, czy poda­
tek został prawidłowo obliczony i zapłacony 
(gdy w czasie sprawdzenia ustala się narusze­
nie ustawy podatkowej) jest niebezpieczeń­
stwo, że podatnik może należącą do niego 
część majątku ukryć, sprzedać lub innym spo­
sobem go utracić i z tej przyczyny może być 
trudno albo niemożliwie wyegzekwować ob­
liczone podatki, lcary i (albo) wyznaczone 
grzywny, czasowo może być ograniczone pra­
wo podatnika do dysponowania należącym do 
niego majątkiem. Tymczasowe ograniczenie 
prawa podatnika do dysponowania należącym 
do niego majątkiem może. być stosowane tyl­
ko względem tego majątku, wobec którego 
ustalono obowiązkową rejestrację prawną i 
tylko o tyle, o ile potrzeba do zapewnienia 
egzekwowania.

2. Tymczasowe ograniczenie prawa podat­
nika do dysponowania należącym do niego 
majątkiem, dokumentowane jest decyzją kie­
rownika administratora podatku.

3. Tymczasowe ograniczenie prawa podat­
nika do dysponowania należącym do niego 
majątkiem powinno -być zastąpione nałoże­
niem aresztu na majątek albo anulowaniem w 
ciągu siedmiu dni kalendarzowych od dnia 
sprawdzenia, czy prawidłowo został obliczo­
ny i zapłacony podatek, wręczenia protokołu 
podatnikowi”.

Artykuł 10. Nowelizacja artykułu 30
Znowelizować artykuł 30 i dać go w na­

stępującym brzmieniu^
“Artykuł 30. Wezwanie do dobrowolne­

go spełnienia powinności podatkowej
1. Administrator podatku, przed wykorzy­

staniem swego prawa do wyegzekwowania w 
trybie przymusowym nie zapłaconego podat­
ku, kar, grzywien i innych wpłat (z wyjątkiem 
deklarowanego podatku i kar za ten podatek), 
wysyła do podatnika wezwanie, aby dobrowol­
nie zapłacił podatek, kary, gęzywny i inne 
wpłaty. Wezwanie wysyła się, gdy:

1) podatnik w ciągu 20 dni nie zapłacił 
(nie przekazał) podanych w protokole spraw­
dzenia, dotyczącego prawidłowości oblicze­
nia i zapłacenia podatku, obliczonych podat­
ków, kar, grzywien (w terminie określonym w 
artykule 52 niniejszej ustawy) i innych wpłat 
(jeśli podatnik nie zaskarża w trybie określo­
nym przez ustawę podatkową obliczonych w 
protokole sprawdzenia sum oraz wyznaczo­
nych grzywien lub nie prosi o odroczenie za­
płacenia tych sum);

2) staje się prawomocna decyzja w spra­
wie skargi podatnika, zaistnieje prawo wyeg­
zekwowania podatku zgodnie z artykułem 57 
niniejszej ustawy albo w następnym dniu, gdy 
podatnik otrzymuje odmowną decyzję w spra­
wie jego prośby o odroczenie terminu płace­
nia sum oraz wyznaczonych grzywien obli­
czonych w czasie sprawdzenia;

3) rozwiązuje się umowę o pożyczce po­
datkowej.

2. W przypadku ustalenia zaległości de­
klarowanego podatku oraz kar za ten poda­
tek, wezwania nie wysyła się. Podatnik ma 
prawo dobrowolnie zapłacić deklarowany po­
datek i kary za ten podatek w ciągu 20 dni od 
zakończenia ustalonego w ustawie podatko­
wej terminu spłacenia deklarowanego podat­
ku.

3. W wezwaniu do dobrowolnego zapła­
cenia podatku, kar, grzywien i innych wpłat 
musi być podane:

1) nazwa administratora podatku; ̂
2) nazwa podatnika;
3) data wydania wezwania;
4) numer identyfikacyjny podatnika;
5) sumy kar, grzywien za podlegający za­

płaceniu podatek i innych wpłat;
6) termin, w ciągu którego podatnik powi­

nien dobrowolnie wpłacić sumy Wskazane w 
wezwaniu;

7) konto, na które powinny być wpłacone 
sumy podane w wezwaniu;

8) ostrzeżenie, że w razie nie zapłącenia do­
browolnie sum podanych w wezwaniu, sumy te 
zostaną wyegzekwowane przymusowo.

4. Administrator podatku zezwala podatni­
kowi na zapłacenie podanych w wezwaniu sum 
w ciągu^O dni od dnia wręczenia wezwania.

5v~Ieśli podatnik odmawia przyjęcia wezwa­
nia albo nie ma go w siedzibie, osoba doręcza­
jąca wezwanie odnotowuje to na wezwaniu i 
zwraca je administratorowi podatku. Wpisu o 
odmowie podatnika przyjęcia wezwania i o za­
twierdzeniu motywów odmowy, dokonuje oso­
ba doręczająca wezwanie. Odmowa podatnika 
przyjęcia wezwania równa się wręczeniu mu 
tego wezwania. Podobnie wezwanie uważa się 
za doręczone, jeśli podatnika dwukrotnie nie 
znajduje się w siedzibie pod podanym przezeń 
adresem i w czasie pracy”.

Artykuł 11. Nowelizacja artykułu 31
Znowelizować artykuł 3 1 i dać go w nastę­

pującym brzmieniu:
- “Artykuł 31. Prawo administratora do- 

wyegzekwowania podatków, kar, grzywien i 
innych wpłat z majątku podatnika

1. Administrator podatku uzyskuje prawo 
do wyegzekwowania podatków, kar, grzywien 
i innych wpłat z majątku podatnika, wobec któ­
rego zgodnie z Kodeksem Postępowania Cy­
wilnego Republiki Litewskiej może być zasto­
sowane egzekwowanie,jeśli: g

1) podatnik nie płaci w czas podatku, kar, 
grzywien i innych wpłat, wyszczególnionych 
w wezwaniu administratora podatku;

2) podatnik w ciągu 20 dni po zakończeniu 
określonego w ustawie podatkowej terminu za­
płacenia deklarowanego podatku nie wpłaca 
wskazanej w przedstawionej deklaracji podat­
kowej sumy podatku i kar za ten podatek.

2. Prawo wyegzekwowania podatków, kar, 
grzywien i innych wpłat z  majątku podatnika 
następuje na drugi dzień ód tego, gdy kończy 
się termin wskazany w wezwaniu do dobrowol­
nego zapłacenia podatków, kar, grzywien i in­
nych wpłat, a w przypadku, gdy wezwania nie 
wysyła się - to w następnym dniu po zakończe­
niu terminu wskazanego w punkcie 2 części 1 
tego artykułu.'

3. Prawo wyegzekwowania podatków, kar, 
grzywien i innych wpłat z majątku podatnika 
ustaje w tym dniu, gdy podatnik zapłaci zale­
głość podatkową (kary, grzywny i inne wpła­
t y ) * '

Artykuł 12. Nowelizacja artykułu 32
Znowelizować artykuł 32, uzupełnić go czę­

ściami 2 i 3 i cały artykuł dać w następującym 
brzmieniu:

“Artykuł 32. Nałożenie aresztu na mają­
tek podatnika

1. Nałożeniem aresztu na majątek podatni­
ka jest opisanie majątku i ogłoszenie zakazu 
dysponowania nim, niezależnie od tego, u kogo 
ten majątek był w dniu nałożenia aresztu. Do­
kumentuje się to protokołem nałożenia aresztu' 
na majątek.

2. Administrator podatku ma prawo nało­
żyć areszt na majątek należący na prawach wła­
sności do podatnika, jak też na majątek, który 
w dniu nałożenia aresztu podatnik miał otrzy­
mać od innych osób (areszt może być nałożony 
na materialne przedmioty, jak też ich majątek 
ruchomy i nieruchomy, pieniądze, papiery war­

tościowe, majątkowe kompleksy o przeznacze­
niu gospodarczym, wyniki działalności intelek­
tualnej i in.).

3. Po wpłaceniu (wyegzekwowaniu) podat­
ku, grzywien, kar i innych wpłat administrator 
podatku w następnym dniu pracy powinien od­
wołać areszt nałożony na majątek”.

Artykuł 13. Nowelizacja części 1 i 3 arty­
kułu 33

Znowelizować część 1 artykułu 33 i dać ją  
w następującym brzmieniu:

“ 1. Funkcjonariusz administratora podatku 
opisuje majątek podatnika o tyle, ile trzeba go 
do zapłacenia podatków, kar, grzywien i innych 
wpłat oraz pokrycia wydatków na przymuso­
we wyegzekwowanie”.

2. Znowelizować część 3 artykułu 33 i dać 
ją  w następującym brzmieniu:

. ‘‘3. Majątek podatnika opisuje się przy 
udziale samego podatnika, a w tym przypadku, 
gdy podatnik nie jest osobą fizyczną - z udzia­
łem pracowników podatnika, odpowiedzialnych 
za prawidłowość wypełnienia deklaracji podat­
kowej”.

Artykuł 14. Unieważnienie części 4 arty­
kułu 37

Unieważnić część 4 artykułu 37.
Artykuł 15. Nowelizacja części 3 i 5 arty­

kułu 38
1. W części 3 artykułu 38 zamiast słowa 

“dwóch” wpisać słowo “pięciu” i część tę dać 
w następującym brzmieniu:

“3. Jeśli inaczej nie ustala odpowiednią 
ustawa podatkowa, to podanie o zwrot nadpła­
ty podatku może być złożone w ciągu 5 lat ka­
lendarzowych od tego roku, w którym podatek 
został zapłacony”.

2. W ostatnim zdaniu części 5 artykułu 38 
wykreślić słowa “zmniejszonemu do 15 puńk- 
tów’’4 część tę dać w następującym brzmieniu:

' “5. Administratorpodatku zwraca podatni­
kowi nadpłatę podatku w ciągu 50 dni od otrzy­
mania pisemnego podania w sprawie zwrotu po­
datku. Administrator podatku, który we wska­
zanym terminie nie zwróci sumy nadpłaty po^ 
datku, oblicza na rzecz podatnika procenty do­
póty, dopóki nie zostanie zwrócona suma nad­
płaty podatku. Wysokość procentów równa się 
określonej wysokości kar za nie zapłacony w 
czas podatek”.

Artykuł 16. Nowelizacja części 1 ,2 ,3 ,6  i 
uzupełnienie częścią 7 artykułu 39

1. Znowelizować część 1 artykułu 39 i dać 
ją  w następującym brzmieniu:

“ 1, Kary oblicza się za nie zapłacony lub 
przekazany do budżetu oraz funduszów państwa 
(samorządu') deklarowany podatek (podatek za­
liczkowy) albo obliczony przez podatnika i za­
płacony lub przekazany z opóźnieniem poda­
tek nie deklarowany (podatek zaliczkowy) albo 
zwróconąz nadmiarem sumę podatku (z wyjąt­
kiem tych przypadków, gdy zwraca się nadmier­
nie podatek z powodu błędu administratora po­
datku). Nie uwzględnia się przyczyn, z powo­
du których podatek nie został w czas zapłaco-" 
ny lub przekazany do budżetu oraz funduszu 
państwa (samorządu), z wyjątkiem przypad­
ków przewidzianych w artykule 391 niniejszej 
ustawy”.

2. Znowelizować część 2 artykułu 39 i dać 
ją  w następującym brzmieniu:

“2. Kary za deklarowany (obliczony) albo 
obliczony przez podatnika nie deklarowany po­
datek zaczyna się liczyć od następnego dnia, 
gdy podatek musiał być zapłacony lub przeka­
zany do budżetu, albo gdy zwrócono podatek z 
nadmiarem (z wyjątkiem tych przypadków, gdy 
zwraca się go z nadmiarem z powodu błędu ad­
ministratora podatku), licząc każdy dzień i koń­
cząc liczenie łącznie z dniem zapłacenia po­
datku albo dniem zwrotu podatku do budżetu 
albo’ż tym dniem, gdy kończy się uznana za

beznadziejną zaległość podatkowa, jednakże 
suma kar nie może przekroczyć 100 proc. 
sumy podatku”.

3. Znowelizować część 3 artykułu 39i dać 
ją  w następującym brzmieniu:

“3. Wysokość kar oraz zwiększonych kar 
za zapłacony z opóźnieniem podatek oraz tryb 
płacenia i obliczania kar określa minister fi­
nansów, uwzględniając średnią stopę procen­
tową minionego kwartału kalendarzowego, 
płaconą w litach za obligacje rządu emitowa­
ne na okres nie przekraczający jednego roku. 
Wysokość kar ustala się zwiększając stopę 
procentowądo 10 punktów, a wysokość zwięk­
szonych kar - do 15 punktów”.

4. Znowelizować część 6 artykułu 39 i dać 
ją  w następującym brzmieniu:

“6. Za określoną przez funkcjonariusza 
(funkcjonariuszy) administratora podatku w 
czasie sprawdzenia nie deklarowaną (nie ob­
liczoną) sumę podatku oblicza się zwiększo-1 
ne kary. Kary te zaczyna się liczyć od następ­
nego dnia, gdy podatek musiał być wpłacony 
(przekazany) do budżetów lub funduszów pań­
stwowych (samorządowych) do dnia sporzą­
dzenia protokołu sprawdzenia, natomiast w 
przypadku nie zapłacenia podatku w terminie 
określonym w części 2 artykułu 29 zwiększo­
ne kary oblicza się nieprzerwanie i kończy się 
ich obliczanie łącznie z dniem zapłacenia 
(przekazania) podatku albo z tym dniem, gdy 
kończy się uznana za beznadziejną zaległość 
podatkowa. Suma zwiększonych kar nie może 
przekraczać 150 proc. sumy podatku”.

5. Uzupełnić artykuł 39 częścią?:.
. “7. Kary za nie zapłacone w terminie usta­

lonym w części 1 artykułu 52 grzywny wy­
znaczone przez funkcjonariusza (funkcjona­
riuszy) administratora podatku za naruszenia 
ustaw podatkowych^obliczane są od następ­
nego dnia, gdy podatnikowi (osobie oblicza­
jącej podatek) doręczono postanowienie w 
sprawie wyznaczenia grzywny. Suma kar nie 
powinna przekraczać 1 OO p̂roc. sumy grzyw-
py” -

Artykuł 17. Nowelizacja części 1 arty­
kułu 391

W pierwszym zdaniu części 1 artykułu 39! 
zamiast słów “nie zapłacił podatku lub zapła­
cił z  opóźnieniem^ wpisać słowa “naruszył 
ustawę o podatku”. W trzecim zdaniu zamiast 
słów “administratora podatku rozpatrującego” 
wpisać słowa “instytucji rozpatrującej” i część 
tę dać w następującym brzmieniu:

“1. Podatnik jest zwalniany od płacenia 
kar i grzywien; jeśli w procesie rozpatrywa­
nia sporów podatkowych udowodnił, że naru­
szył ustawę podatkową z powodu okoliczno­
ści, które nie zależały od jego woli i których 
on nie przewidział i nie mógł przewidzieć. Za 
takie okoliczności nie są uważane czynności 
lub bezczynność podatnika czyjego pracow­
ników (właściciela, pracowników administra­
cji i in.), jak też niewypłacalność podatnika.

Zwolnienie od kar lub (i) grzywien musi 
być załatwione dokumentalnie postanowie­
niem instytucji rozpatrującej spór podatkowy. 
Ulgi zapisane w tym .artykule nie są stosowa­
ne, jeśli podatnik dopuścił się złośliwych na­
ruszeń ustaw podatkowych, przewidzianych 
w artykule 49 niniejszej ustawy”.

Artykuł 18. Unieważnienie artykułu 47
Unieważnić artykuł 47.
Artykuł 19. Unieważnienie artykułu 48
Unieważnić artykuł 48.
Artykuł 20. Uzupełnienie artykułu 49 

punktem 13
Uzupełnić artykuł 49 punktem 13:
“13) osoba przewozi towary bez ustalo­

nych w aktach normatywnych obowiązujących 
dokumentów o nabyciu lub przewożeniu”.



Ś R O D A ,
14 PAŹDZIERNIKA 

LTV
6.301 Dzień dobry. 8.05 - S. 

dla dzieci,.Dzikie zwierzęta”.
8.30 I Tradycje. 9.00 - Czas 
twórcy 9.30 - Magazyn inform.
9.50 - O zdrowiu. 10.20 - Nasz 
język. 10.45 - Program ekolo­
giczny. 11.10 - Rozmowy Wi­
leńskie. 15.05-Milioner. 15.30
- S. „Wędrowiec”. 16.00 - Dla 
domu. 16.30-Słowo chrześcija­
nina. 17.00 - S. „Niespokojne 
gimnazjum”. 17.50-Wiadomo­
ści (ros.). 18.00 I Pole karne.
18.30 - Wiadomości. 18.45 - 
Przedsiębiorczość. 18.55 -Te- 
lekatalog. 19.00 - S. „Wędro­
wiec”. 19.25 - Znaki. 19.50 - 
Perlas. 19.55-Piłka nożna. Pod­
czas przerwy - Panorama. 21.50
- „Nakvisza”. 22.40 - „Kauko- 
dromas”. 23.10 - Wiadomości 
wieczorne. 23.20 - Muzyka.

ŁNK
6.15 - Teleshop. 6.30 - Po­

ranne kołó_8.30-S. „Bez domu 
jest źle”. 9.00 - S. „Słoneczne 
wybrzeże”. 9.45 - S. anim. 10.10
- Teleshop. 10.40 - S. „Dzikie 
serce”. 11.25 - Jeszcze nie wie­
czór. IZ 10 - Wiadomości z Hol­
lywoodu. 1235 - Cztery koła.
13.00 - S. „Żar młodości”. 13.45 
-Prądy. 14.3 5 -Teleshop. 14.50 
-S7„Marisol”. 15.20-S.„Cor.
16.10 - S. „Dzikie serce”. 16.55
- S. „Bez domu jest źle”. 17.25- 
S. ,^ar młodości”. 18.10 - S. 
Słoneczne wybrzeże”. 19.00 -
S. „Marisol”. 19.30 - „19:30”
20.00-S. Najukochańszy syn”.
21.00 - S. „Adres grzechu - 
wyższe sfery”. 22.00 - S. „Zwa­
riowana para”. 22.30 - 
„22:30”.22.45 - Ś. „Tajemnica 
Weroniki” ; 23.10 - Dramat.
24.00 - S. Now y Orlean”. 

BAŁTYCKA TV
6;15-S. „Dallas”. 7.00 - S.

„Tak świat się kręci”. 7.45 - S. 
„Esmeralda”. 8.30 - S. „Oszu­
stwa”. 9.151S. „Wojny domo­
we”. 10.00 - Telegra dla rodzi­
ny. 10.45 - Na jednym końcu ha- 

" czyk. 11.10 -  S. „Odcinek szyb­
kości”. 12.00 - Pod innym ką­
tem. 12*30 - S. „Kiberdzieci”.
13.00 - Program muz. 14.00 - 
Bałtycka bomba. 15.00 - Roz­
mowy muz. 16.001S. jJDallas”.
17.00 - S. „Tak świat się kręci”.
18.00 - Wiadomości. 18.05 - S. 
„Esmeralda”. 19.00 - S. „Oszu­
stwa”. 20.00 - Wiadomości.
20.20 - S. „Komisarz Reks”.
21.10 - S. „Odcinek szybkości”.
22.00- Film fab. „Krótkie histo­
rie”. 22.30 - Wiadomości. 22.45
- Film fab. „Na froncie zachod­
nim nic nowego”. 0.55-6.15 - 
DW.

TV 3
6.35 - S. „Książę Śmiałek”.

7.00 - Kanał muz. 7.45 - Tele­
shop. 8.00 - S. „Los Marianny”. 
8.45- S. „Santa Barbara”. 9.35
-  S. „Uroczy i dzielni”. 10.00 - 
Komedia: 10.25-Zgadnij cenę. 
10.50-Zobu stron muru. 11.20
- Humor. 11.40 -S . „Dharma i 
Greg”. 12:05 - S. „Wilk powietrz­
ny”. 13.00 - S. „Jessica Flet- 
cher”. 13.45-Teleshop. 14.15- 
Kariał muz. 15.00 - S. „Trzej 
przyjaciele i piceria”. 15.25 - S. 
„BeverlyHills 90210”. 16.10 - 
S. „Wma’V 16.55 - S. „Santa 
Barbara”. 17.40 - S. „Uroczy i 
dzielni”. 18.05 - Tego jeszcze nie 
było. 18.10 - S. „Los Marianny”.
19.00 - Wiadomości. 19.20 - 
Sport. 19:30 - Bez tabu. 20.00 - 
Komedia „AllyMcBeal”. 21.00
- S. „Gość”. 22.00 - Wiadomo- 

. ści. 22.10 - S. Nowojorscy gli­
niarze”. 23.00 - S, „Żonaty i z 
dziećmi”. 23.30 - Kanał muz. 
0.15 - Ś. „UFO”. ,

WILEŃSKA TV
8.05 - Z Wilna. 8.20 - To­

wary i usługi. 8.30 - Specjaliści

radzą. 9.00 - Z Moskwy. 9.10 - 
Męski klub. 10.05 - Stolica 1030
- Humor. 11.00 - Z Moskwy.
11.10- Film fab. „Koszmarny 
sklepik”. 12.35 - NYCOMED 
oferuje. 12.45 - Film anim.dla 
dzieci. 13.00-Z Moskwy. 13.10
- S. „Edera”. 14.10 - W świecie 
ludzi. 14.40 - Towary i usługi. 
14.50*Dziękujęzazakup. 15.10 
-Kanał muz. 15.40-Patrol dro­
gowy. 16.00-Z  Moskwy. 16.20
- Podoba się - oglądaj. 16.30 - 
S. „Grace w opałach”. 17.00 -
S. „Czechow i K”. 18.00 - Z 
Moskwy. 18.30-Jasama. 19.30 
-Z^Wilna. 19.45 - Towary i usłu­
gi. 20.00 - Znad Wilii TV. 20.30
- W świecie ludzi. 21.05 - Hu­
mor. 21.35 - Patrol drogowy.
21.50 - Z Moskwy. 22.00 - Z 
Wilna. 22.15-Kanałmuz. 22.50
- Znak jakości. 23.05 - Film fab. 
„Erik”.

MLSAT
17.00 - Film fab. „Moja dru­

ga mama”. 17.50 - Film fab. 
„Dotyk”. 19.30 - Terytorium.
19.40 - Sport 20.00 - Warto od­
wiedzić. 20.05 - Litwa Wschod­
nia. 20.35 - Kalejdoskop zniżek.
20.40 - Dla dzieci. 21.00 - Puls 
Wilna. 21.15 - Wiadomości 
(poi.). 21:20 - Warto odwiedzić.
21.30 - Przede wfflystkim dzie­
ci. 22.05 - Film fab. „Moja dru­
ga mama”. 23.05 - Kalejdoskop 
zniżek. 23.15-Puls Wilna. 2330

1 -  Wiadomości (poi.).
I KANAŁ ROSJI

7.00, 10.00, 13.00,16.00,
22.00 - Wiadomości. 7.20 » S. 
„Okrutny anioł”. 8.20 -  Temat 
9.15 - W świecie zwierząt 9.50
- Biblioteka domowa. 10.15 - 
Razem. 13.15 - S. N ow e przy­
gody Sindbada”. 13.45 - Zew 
dżungli. 14.05 -Dziecięce aneg­
doty. 14.30 - Do lat 16 i więcej. ’
15.00-S,„Okrutnyanioł”. 16.20 ,
- Zgadnij melodię. 16.50 - Go­
dzina szczytu. 17.15 - Człowiek

iprawó. 17.55 - S. „Ulice rozbi­
tych latami”. 19.00 - Czas. 19.35 
-Dobranoc, dzieci. 19.50-Pił­
ka nożna. Islandia - Rosja. - 

ROSYJSKA TV
5.00 - Witaj, Rosjo. 7.15 - 

Oddział dyżurny. 7.25 - Witaj, 
Rosjo. 8.00 - S. „Santa Barba­
ra”. 8.45 - Deser muzyczny.
9.00,15.00,18.00,22.00-Wia­
domości. 14.15 - Dzwońcie do 
Kuzi. 14/30 - S. „Pierwsze po­
całunki”, 15.35 - Wieża. 16.00 - 
To jest Moskwa. 16.15 - Film 
fab. „Melodramat rodzinny”.
17.30 - Oddział dyżurny. 18.30 - 
Szczegóły. 18.45 - Sam sobie 
reżyserem. 19.15 - Melodramat 
„Nawet nie śniliście...” 20.45 - -
S. „Agata Christie. Poirot”.
21.45 - Oddział dyżurny.

TV POLONIA
7.00 - TV Polonia zaprasza.

8.05 - Dziennik krajowy. 7.25 - 
Sport-telegram. 7.30 - Kwa­
drans z medycyną. 7.45 - Dania 
do podania. 8.00 - Koszałek 
Opałek - program dla dzieci. 8.20
- Tęczowa bajeczka. 8.30 - 
„Hrabia Kaczula” - serial animo­
wany dla dzieci. 9.00 - Wiado­
mości. 9.10-Ojczyzna z drugiej 
ręki. 9.30 - „Rodzina Połaniec­
kich” - serial prod. polskiej.
10.50 - Festiwal Pieśni i Muzyki 
Ludowej M łodych - Euro- 
folk’98. 11.45 - Habemus Pa-

—pam. 12.00-Wiadomości. 12.15
- Magazyn parlamentarny. 12.30
- „Klan” - serial prod. polskiej. 
jl2.55 - Pocztylion. 13.05 - Tyl­
ko Muzyka. 13.30 - Skarbiec.
14.00 - Tylko Muzyka. 15.00 - 
Panorama. 15.20 - Program 
dnia. 15.30 - Historie... 16.00 - 
„Klan” - serial prod. polskiej. 
1630-Polskie ABC. 17.00-Te- 
leexpress. 17.15 - Przegląd Pra-

. sy Polonijnej. 17.30-Krzyżów­
ki szczęścia - teleturniej. 17.55 

Mściciele, obrońcy i rapiery”
- serial historyczny prod. NRD.

18.55 - Antologia Literatury 
Emigracyjnej. 19.10-Reporter.
19.20 - Dobranocka. 19.30 - 
Wiadomości. 19.55 - Prognoza 
pogody. 20.00 - „Idol” -film fab. 
prod. polskiej (1985). 21.30-Ha­
bemus Papam. 21.45 - Polska - 
NATO. 22.05 - Z archiwum i 
pamięci. 22.30 - Panorama.
23.05 - W centrum uwagi. 23.20
- To byłam jednak ja, 23.45 - 
Opinie - program publicystycz­
ny. 0.05 - Mistrz kierownicy ucie­
ka. 030 - Przegląd Prasy Polo­
nijnej. 0.45 - Powitanie widzów 
amerykańskich. 0.50 - „Plastu- 
siowy pamiętnik” - serial animo­
wany. 1.00-Wiadomości. 1.25
- Sport 1.27 - Prognoza pogo- 

|  dy. 1.30 - „Mściciele, obrońcy i
rapiery” - serial historyczny 
prod. NRD. 2.30 - Panorama.
3.05 - „Idol” - film fab. prod. 
polskiej (1985). 4.35 -Habemus 
Papam. 4.50 - Polska - NATO.
5.10-Zarchiwum i pamięci 5.35
- „Klan” - serial prod. polskiej.
6.00 - W centrum uwagi. 6.15 - 
Krzyżówka szczęścia - teletur­
niej. 6.45 - Panteon - magazyn 
kulturalny.

POLSAT
6.00 - Poranek z Polsatem.

7.45 - Polityczne graffiti. 7.-55 - 
Poranrte informacje. 8.00 - „Ma­
ska” - serial anim dla dzieci. 8.30
- „Powrót Supermana” - ame­
ryk. serial sensac. 9.30 - „Żar 
młodości” - kanad. serial obycz.
10.30 - „Herkules” (USA). 11.30
- Nocny patrol” (USA). 12.30
- Bumerang - program publicy­
styczny. 13.00 - 4x4 - magazyn 
motoryzacyjny. 13.30 - Disco 
Relax. 1430-Miłość od pierw­
szego wejrzenia. 15,00 - „Gar- 
field” - serial anim. dla dzieci.
15.30 - Link Journal - magazyn 
mody. 16.00-Informacje. 16.15 
-Piramida: gra-zabawa. 16.45 - 
„Star Trek: Stacja Kosmiczna” 
(USA). 17.45 - „Świat według

Bundych” - ameryk. serial ko- 
med. 18.15 - „Życie jak poker”
- polska telenowela. 18.45 - In­
formacje. 19.05 - „Renegat” - 
serial sensac. USA 20.00 - „Był 
sobie złodziej” (USA). 20.50 - 
Losowanie LOTTO i Szczęśli­
wego Numerka. 21.00 - „Ostry 
dyżur'’ - ameryk. serial obycz. 
21.55 - Talk Show. 23.00 - In­
formacje i biznes informacje.
23.20 - Polityczne graffiti. 23.35 
-„Zdrada”, USA (1992). 1.20- 
MuzykanaBIS.

RTL 7
6.25 - Ukryta kamera. 6.45 

|  „Na zawsze” - serial obycz.
7.30 - Teleshopping. 8.05 - „Mi­
łość i dyplomacja” - serial 
obycz. 8.30 - „Sunset Beach” - 
serial obycz. 9.15 - Odjazdowe 
kreskówki. 10.25 - „Więcej 
amerykańskiego graffiti” - film 
obycz. USA (1975). 12.20'- 
Wieczór z wampirem - talk- 
show. 13.30 - Teleshopping.
14.15 - N a zawsze” - serial 
obycz. 15.05 - „Miłość i dyplo­
macja” - serial obycz. 15.30 - 
Odjazdowe kreskówki. 16.45 - 
„Sunset Beach” - serial obycz.
17.35 - „Dziewczyna z kompu­
tera” '-  serial dla młodzieży.
18.00 - „Oblicza Nowego Jor-_ 
ku” - serial sensac. 18.50 - 7 
minut - wydarzenia dnia. 19.00
- Zoom - magazyn sensacji.
19.30 - Podaj dalej - teleturniej.
20.00 - „Droga do Bountiful” - 
film obyczajowy USA (1985).
21.55 - „Adwokat i prokurator”
- serial krym. 22.45 - 7 minut - 
wydarzenia dnia. 23.00 - „Na­
jeźdźcy” - serial SF. 23.50 - 
„Świat pana trenera” - serial 
komed. 0.10 - „Capital” - serial 
dok. 1.10- „Dziewczyna z kom­
putera” - iserial dla młodzieży.
1.30 - „Oblicza Nowego Jorku”
- serial sensac. 2.10 - Zoom - 
magazyn sensacji. 2.35 - Podaj 
dalej - teleturniej.

C Z W A R T E K .
15 PAŹDZIERNIKA

LTV
6.30-Dzień dobry. 8;05 - '  

S. dla dzieci „Dzikie zwierzęta”. 
830-Program dyskusyjny. Ś.551
- Znaki. 9:20 - „Nakvisza”.
10.05 - Nostalgia. 10.30 - Sło­
wo chrześcijanina. 15.00 - Pół 
godziny z rządem. 15.30 ~ S. . 
„Wędrowiec” . 16.00 - Dla 
domu. 16.30-Trembita. 17:00
- S. Niespokojne gimnazjum”.
17.50 - Wiadomości (ros.).
18.00 - Program dla dzieci.
18.30 - Wiadomości. 18.45 -

; Przedsiębiorczość. 18.55 - Te- 
lekatalog. 19.00 - S; „Wędro­
wiec”. 19.30-9tzemiosł. 19.55
- Perlas. 20.00 - Drogi. Samo­
chody. Ludzie. 20.30 - Panora­
ma. 21.00 - Daleko od Holly­
woodu. 22.50 - W świecie kina.
23.10-Wiadomości wieczorne.
23.20 - Budownictwo.

LNK
|  6,15-Teleshop. 630 - Po­

ranne koło. 8.3Ó - Ś. „Bez domu 
jestźle^. 9.00 j S. „Słoneczne 
wybrzeże”. 9.45 - S .  anim.
10.10 - Tclfeshop. 10.40 - S. 
„Dzikie serce”. 11.25 - Kuch­
nia pani Grażyny. 11.55- Złot­
ko. 12.25 - Nasze zwierzęta.
13.00 - S. „Żar młodości”.
13.45 - Babie lato. 14.35 - Te­
leshop. 14.50 - S. „Marisol”.
15.201  S. „Colt”. 16.10- S. 
^Dzikie serce”. 16.55 - S. „Bez 
domu jest źle”. 17.25 - S. „Żar 
młodości”. 18.10- S. „Słonecz­
ne wybrzeże”. 19.00 - S. „Ma- 
risol”. 19.30-„19:30”. 20.00- 
Ń-14. 20.15 - O koszykówce.
20.30 - Koszykówka. 22.00 - 
Nos. 22.30 - „2230”. 22.45 - 

, s -..Tajemnica Weroniki”. 23.10
• S. „Wydział zabójstw”. 24.00
* S. Nowy Orlean”.

BAŁTYCKA TV
6.15 - S.,,Dallas”. 7.00 - S.

„Tak świat się kręci”. 7.45 - S. 
„Esmeralda”. 8.30 - S. „Oszu­
stwa”. 9.15 - S. „Dynastia 2. '  
Cólbowie”. 10.00 - S. „Kómi- 
SarzRex”. 10.45 - S.' „Odcinek 
szybkości”. 11.30 - Tak. Nie.
12.30 - Na jednym końcu ha­
czyk. 13.00 - Program muz.
14.00 -Bałtycka bomba. 15.00
- Muzyka. 16.00 - S .,^Dallas”.
17.00-S. „Tak świat się kręci”.

: 18.00- Wiadomości. 18,05 - S. 
„Esmeralda”. 19.00 - S. „Oszu­
stwa”. 20.00 - Wiadomości. 
20.20 - S. Navaro”. 22.00 - Je­
stem zw am l2230 - Wiadomo­
ści 22.45 - Na jednym końcu 
haczyk. 23.15 - S. „Kryminalne 
historie”. 23.45 - S. „Komisarz 
Rex”. 0.35 - 6.15 - DW.

TV3
6.35 i  S. „Popeye i syn”.

7.00 - Kanał muz. 7.45 - Tele­
shop. 8.00 - S. „Los Marianny”.
8.45 - S. „Santa Barbara”. 930
- S, „Uroczy i dzielni”. 10.00 - 
Komedia. 10.25 - Telegra. 10.55
-  Z E. Gabrenaite. 11.25 - Kino. 
i l  .40 - S. „SzpitaLpolowy”.

- ,'12.05 - S. „Wilk powietrzny”.
13.00 - Sv „Jessica Fletcher”.
13.45 - Teleshop. 14.15 - Ka- • 
nał muz. 15.00 - S. „Trzej przy­
jaciele i piceria”. 15.25 - S. „Ry­
cerz na kołach”. 16.10 - S.

I  '„Wina”. 16.55 - S. „Santa Bar­
bara”. 17.40 - S. „Uroczy i 
dzielni". 18.05 - Tego jeszcze 
nie było. 18.10 - S. „Los Ma-, 
rianny”. 19.00 - Wiadomości.
19,20 - Sport. 19.30 - Tele- 
szcżęście. 20.00 - S. „Nadzieja 
Chicago”. 21.00 - S. „W archi­
wum X”. 22.00 -Wiadomości.
22.10 - S. „Sprawa”. 23.00 - S. 
„Żonaty i z dziećmi”. 23.30 - 
Kanał muzr0.15 - S. „UFO”. 

WILEŃSKA TV
8.05 - Z Wilna. 8.20 - To­

wary i usługi. 8.30 - Znad Wi­
lii TV. 9.00 - ZrMoskwy. 9.10- 
Ja sama. 10.00 - Film anim. dla

dzieci. 10.15 - Znak jakości.
10.30-Jesteś świadkiem. 11.00
- Z Moskwy. 11.10 - Film fab. 
„Cyrk”. 12.50 - Nauka jęz. li­
tewskiego. 13.00- Z Moskwy.
13.10 - S. „Edera”. 14.05 - W 
świecie ludzi. 1435 - Towary i 
usługi 14.55 - Dziękuję za za­
kup. 15.10 - Kanał muz. 15.40
- Patrol drogowy. 16.00 - Z 
Moskwy. 16.20 - Podoba się - 
oglądaj. 16.30 -  S; „Grace w 
opałach”. 17.00-S. „Czechow 
i K”. 17.50 - Podoba się|oglą­
daj. 18.00 - Z Moskwy. 18.30 - 
Humor. 19.30-Z  Wilna. 19.45
- Towary i usługi. 2Q.0O - Le­
karz domowy. 20.35 - Koszy­
kówka. 22.05 - Z Wilna. 22.20
- Wileńska Jutrzenka^ 22.35 -U 
„Jabłka”. 23.05 - Kanał muz. 
23.20- Znak jakości.

VILSAT
117.00 - Film fab. „Moja dru­

ga mama”. 17.50 - Film fab. 
„iPrzekroczyć granicę”. 19.30- 
Terytorium. 19.45 - Sport 20.05
- Warto odwiedzić. 20.10 - Fo- 
toklub. 20.20 Randka muz.
20.30 - Kalejdoskop zniżek.
20.40 - Dla dzieci. 21.00 - Puls 
Wilna. 21.15- Wiadomości 
(poL). 21.20 - Warto odwiedzić.
21.30 - Aktualności wileńskie.
22.05 - Film fab. „Moja druga 
mama”. 23.05 - Kalejdoskop 
zniżek. 23.15 - Puls Wilna. 
2330 - Wiadomości (poi.).

I KANAŁ ROSJI 
7.00, 10.00, 13.00, 16.00,

22.15 - Wiadomości. 7.20 - S. 
„Okrutny anioł”. 8.20 - Człowiek 
i prawo. 9.05 - Piłka nożna: Is­
landia - Rosja. 10.15 - Razem.
13.15 - Ś. „Nowe przygody 
Sindbada”. 13.45 - Klasyczna 
kompania. 14.05 - Mądrale i 
mądralki”. 14.30 - Do lat 16 i 
więcej. 15.00 - S. „Okrutny 
anioł”: 16.20 - Te ciekawe zwie­
rzęta. 16.50 - Godzinaszczytu.

■ 17.15 -W poszukiwaniu utraco­

nego. 17.55 - S. „Ulice rozbitych 
latam”. 19.00 - Czas. 19.35 - 
Dobranoc, dzieci. 19.30 -Kome­
dia „Biedna Saszą”. 21.40 - Pro­
gram S. Szołochowa.

ROSYJSKA TV
5.00 - Witaj, Rosjo: 7.15 - 

Oddział dyżurny. 7.25 - Witaj, 
Rosjo. 8.00 - S. „Santa Barba­
ra”. 8.45 - Deser muz. 9.00,
15.00,18.00,22.00 - Wiadomo­
ści 14.15 - Dzwońcie do Kuzi.
14.30 - S. „Pierwsze pocałun­
ki”. 15.35 - Wieża. 16.00 - To 
jest Moskwa. 16.15 - Film fab. 
„Fantazje Fariatjewa”. 17.30- 
Oddział dyżurny 18.301 Szcze­
góły. 18.45 - Dwa fortepiany.
19.30-S. Nieprzyzwoite tań­
ce”. 19.55 - S. „Samozwańcy”. 
2 0 .5 5 S. Renegat”. 21.45 - 
Oddział dyżurny.

TV POLONIA
7.00 - TV Polonia zaprasza.

7.05 - Dziennik krajowy. 7.25 - 
Sport-telegram. 7.30 - Dzieci 
takie jak nasze. 7.45 - Zrób to 
lepiej. 7.55 - Krasnal Tymote­
usz - magazyn dla dzieci. 8.25 - 
„Stawiam na Tolka Banana” - 
serial dla młodych widzów. 9.00
- Wiadomości. 9.10 - Zwierzo- 
lub. 9.30 - „Idol” - film fab. prod. 
polskiej. 11.00 - Z archiwum i 
pamięci. 11.25 - Polska - 
NATO. 11.45 - Habemus Pa­
pam. 12.00 - Wiadomości.
12.15 - Prżegląd Prasy Polonij­
nej. I 230 - Polonijny Magazyn 
Gospodarczy. 13.05-Krzyzów- 
ka szczęścia - teletumiej.13.30
- Historie... 14.00 - „Mściciele, 
obrońcy i rapiery” - serial histo­
ryczny prod. NRD. 15.00 - Pa­
norama. 15.20 - Program dnia. 
15 25 - Uczmy się polskiego.
16.00 - Polonijny Magazyn Go­
spodarczy. 16.30 - „W krainie 
władcy smoków” - serial prod. 
polsko-australijskiej. 17.00 - 
Teleexpress. 17.15 - Polska pio- 
senka. 17.35 - Sport z satelity.

19.10 - Reporter. 19.20 - Do­
branocka. 19.30 - Wiadomości.

: 19.55-Prognoza pogody. 20.00
- Teatr Telewizji „Prawiek i inne
czasy”. Olga Tokarczuk. 21.40
- Habemus Papam. 21.55 - 
MdM 1 program rozrywkowy. 
22.23 - Panorama. 23.05 - W 
centrum uwagi, 23.20 - „Świn­
ka” - serial komediowy prod. 
polskiej. 0.15 - Wypalacze - re­
portaż. 030 - Diariusz rządowy. 
0 45 - Powitanie widzów ame­
rykańskich. 0,50 - „Wędrówki 
Rzepa” - serial animowany dla 
dzieci. L00-Wiadomości. 1.25
- Sport. 1.27 - Prognoza pogo­
dy. 1.30 - .Janusz Piekałkie- 
wicz” - film dok. 2.15 - Ikona - 
okno ku wieczności. 2.30 - Pa­
norama. 3.05 - Teatr Telewizji 
„Prawiek i inne czasy”. Olga 
Tokarczuk. 4.45 - Habemus 
Papam. 5.00 - MdM - program 
rozrywkowy. 535 - Polonijny 
Magazyn Gospodarczy. 6.05 - 
W centrum uwagi. 6.20 - Pol­
ska piosenka. 6.45 - Antologia 
Literatury Emigracyjnej.

POLSAT
6.00 - Poranek z Polsatem.

7.45 - Polityczne graffiti. 7.55 - 
Poranne informacje. 8.00 - 
„Garfield” - serial anim. dla 
dzieci. 8.30 - „Renegat” - se­
rial ^ensac. USA. 9.30 - „Żar 
młodości” - kanad. serial obycz.
10.30 - „Star Trek: Stacja Ko­
smiczna” (USA). 11.30-„Ostry 
dyżur” - ameryk. serial obycz.

- 1230 - Motowiadomości. 13.00 
-Klip Klaps. 13.30-Dyżurny 
satyryk kraju - program Tade­
usza Drozdy. 14.00-Kalambu­
ry- program dla dzieci. 14.30 - 
Piramida: gra-zabawa. 15.00 - 
„Maska” - serial anim. dla dzie­
ci 15.30 - Czekam na telefon: 
gra-zabawa. 16.00 - Informa-

, cje. 16.15 - Rekiny kart: gra-
' zabawa. 16.45-„S tarT rck: Sta­

c ja  K osm iczna” (U SA ). 17.45

- „Świat według Bundych” - 
ameryk. serial komed. 18.15 - 
„Pomoc domowa” - ameryk. 
serial komed. 18.45 - Informa­
cje. 19.05 - „Powrót Superma­
na” - ameryk. serial sensac.
20.00 - „O kogo biega” - ko­
media (USA). 21.55 - „Przy­
bysz” - serial s-fUSA 22.55 - 
Informacje i biznes informacje.
23.15 - Polityczne graffiti. 2335
- Czas na biznes. 23.55 - 4x4 - 
magazyn motoryzacyjny. 0.25 - 
Muzyka na BIS.

RTL7
6.25 - Ukrytą kamera. 6.45 

_ MNa zawsze” - serial obycz.
7.30 - Teleshopping. 8.05 - „Mi­
łość i dyplomacja” - serial 
obycz. 8.30 - „Sunset Beach” - 
serial obycż. 9.15 - Odjazdo­
we kreskówki. 10.30 - „Droga 
do Bountiful” - film obycz. USA 
(1985). 12.20 - .Adwokat i pro­
kurator” - serial krym. 13.10 - 
Ukryta kamera. 13.30 - Tele­
shopping. 14.15 - Nazawsze”
- serial obycz. 15.05 - „Miłość i 
dyplomacja” - serial obycz.
15.30 - Odjazdowe kreskówki.
16.45 - „Sunset Beach” - serial 
obycz. 17.35 - „Dziewczyna z 
komputera” - serial dla młodzie­
ży. 18.00 - „Oblicza Nowego
Jorku” - serial sensac. 18.50 - 
7 minut - wydarzenia dnia.
19.00 - Zoom - magazyn sen- 
sacji. 19.30 - Podaj dalej - tele­
turniej. 20.00 -„Columbo -
seria! krym. 21.20-,,Wy<te^
zabójstw" - serial krym. 22.13 
.  7 minut - Wydarzenia dnia.
22.30 - „Święty” - serial sen­
sac. 23.20 - „Świat pana trene­
ra” - serial komed. 23.45 - „Ca­
pital News" - serial obycz. 0.30

.Dziewczyna z komputera 
serial dla młodzieży. 0.50 - „Ob­
licza Nowego Jorku” - serial 
sensac. 1.30 - Zoom - maga;
zyn sensacji. 1.55-Podaj dalej
-teleturniej.
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Dekret
Prezydenta Republiki Litewskiej 
O odznaczeniu obywateli USA 

Orderem Wielkiego Księcia 
Litewskiego Giedymina 2 klasy

12 października 1998 r. nr 204

Artykuł 1.
Za wyjątkową pomoc Litwie w dążeniu do niepodległości państwa i jego 

ugruntowania oraz do międzynarodowego uznania dyplomatycznego i za nie­
ustanne w y s iłk i  na rzecz rozwoju więzi międzypaństwowych Republiki Li­
tewskiej i Stanów Zjednoczonych Ameryki oraz pomoc Litwie w integracji ze 
wspólnotą państw świata Orderem Wielkiego Księcia Litewskiego Gie­
dymina 2 klasy odznaczeni zostają:

Alfonse M. D’AMATO - członek Senatu USA; ^
Robert C. BYRD - członek Senatu USA;
Cbristopher COX - członek Izby Reprezentantów USA;
Richard J. DURBIN - członek Senatu USA;
Henry J. HYDE - członek Izby Reprezentantów USA;
Bobby RUSH - członek Izby Reprezentantów USA;
Gerald B. H. SOLOMON - członek Izby Reprezentantów USA. 
Artykuł 2.
Ten dekret wchodzi w życie od dnia jego podpisania.

Prezydent republiki Valdas ADAMKUS 
(Zam. 603)

Dekret 
Prezydenta Republiki Litewskiej 

O odznaczeniu J. Nowak- 
Jeziorańskiego 

Orderem Wielkiego Księcia 
Litewskiego Giedymina 2 klasy

12 października 1998 r. nr 205
Artykuł 1.
Za wielki wkład osobisty w rozwój więzi międzypaństwowych Litwy i 

Stanów Zjednoczonych Ameryki oraz stałą pomoc Republice Litewskiej w 
integracji ze wspólnotą państw świata Orderem Wielkiego Księcia Li­
tewskiego Giedymina 2 klasy odznaczam Jana NOWAKA-JEZIORAŃ^ 
SKIEGO, byłego wiceprezydenta Kongresu Polonii Amerykańskiej oraz wie­
loletniego dyrektora audycji polskich radia „Wolna Europa”.

Artykuł 2.
Ten dekret wchodzi w życie od dnia jego podpisania.

Prezydent republiki Valdas ADAMKUS 
(Zam. 604)

Dekret 
Prezydenta Republiki Litewskiej 

O odznaczeniu G. Gudaityte-Liautaud 
Orderem Wielkiego Księcia 

Litewskiego Giedymina 3 klasy
12 października 1998 r., nr 206

Artykuł 1.
Za pomoc mieszkańcom Litwy oraz aktywną działalność społeczną i do­

broczynną wychodźstwa litewskiego Orderem Wielkiego Księcia Litew­
skiego Giedymina 3 klasy odznaczam Grażinę GUDAITYTE-LIAU- 
TAUD, przewodniczącą komitetu „Nadzieja dzieci Litwy” rady do spraw 
socjalnych Wspólnoty Litewskiej Stanów Zjednoczonych Ameryki.

Artykuł 2.
Ten dekret wchodzi w życie od dnia jego podpisania.

Prezydent republiki Valdas ADAMKUS 
(Zam. 605)

K ALEN DARIUM
* Środa (14. X)jest 287 dniem 

1998 r.
Do końca roku pozostało 78 dni.
* Znak Zodiaku - Waga.
* Imieniny: Bernarda, Kalista.

, * WschódSłońca- 6.45, zachód 
-/17 .24^
' Długość dnia-lOgodz. 36 min.

* Księżyc. Ostatnia kwadra - 
od 12 października.

E K R A N Y
SKALVIJA - 1 sala -14-15.X - 

„Nędznicy”: o 11,13.20,15.40,18, 
20.30; 16-l8.Xo 10.45,14.40,18.40. 
16-18.X - „Pukając do bramy nie- 
bieskiej” o 13,17,21. II sala - 14- 
15.X - „Didier” o 11.40,15.10. „Je­
sienne legendy” o 20.20. „Wszy­
scy precz” o 13.30,17,18.40.

LIETUVA - 14.X - „Sześć 
dni, siedem nocy” : o 14,20; 15-.X 
o 14. „Paparazzi”: 14.X o 16,22; 
15.X o 16, 22.30. „Ogon merda 
psem”: 14-15JCo 12,18; I6-I8JC0 
20,22.15.X - Wieczór francuskich 
filmów reklamowych o 20.16-18.X 
- „Doktor Dolittle” o 12,16. „Sta­
ra pieśń” o 13.45,17.45.

HELIOS - I sala - 14-18.X - 
„Szalone noce” o 12.30,15.40,19. 
ń sala -14-18.X - „Maska Zorro” 
o-l 1.30,14.20,17,19.40.

VlNGIS - 14-16.X - Z abłąka­
ni w kosmosie” o 13,30,14,16.30, 
19. „Znakowanie pociągów” o 
21.30.

PERGALE - 14-18.X - „Au­
stin Povers - człowiek tajemni- 
ca” o 1 5 ,1 7 ,1 9 .^

Sala „OZO” - Filmy Coppólle- 
go: 14.X - ^Ojciec chrzestny” o 
18.30; 15.X - „Ojciec chrzestny II” 
o 18.30; 16.X - „Ojciec chrzestny 
III” o 1830; 17, H - „Klub „Cot- 
ton”o l 8.

DRAUGYSTE - 14-18.X - 
„Pierwszy rycerz” o 15. „Siedem 
lat w tybecie” o 17.30.

gieffątki, wizytówki. 
Lamowanie.

'{SjEęrokQ§&doIm) J
HadDi§y na 

f e b ^ f e c h, 
kos^ g e l |  

'd łu aó iiis ^ i f c  
L , Ń ad p isw  

nameiaFiP 
^ . S A w a a T o i 1 
^ vśiątechnologijąv

Savanorii| pr. 16, V i l n i u s 
Tei. 230962. Tel./laks. 236439

Niech C i Bóg udzieli 
Jak najiepsżej do i i  
Niech Cię omija 
Co zawodzi i  bo li

Z  okazji 20-tych urodzin 
Eliuni same serdeczności 

i życzenia 
długich lat życia 

w zdrowiu i miłości
Babcia Janeczka 

z dziadkiem.

Z  okazji 20 urodzin Eli
wiązankę samych 

najserdeczniejszych życzeń 
- pozostań jak najdłużej 

młodą, uśmiechniętą, 
zdrową i zadowoloną z życia 

i niech Ci Bóg w tym dopomoże.
Daniel, Irena i Albert

parasolem czy bez
Dziś na Litwie zachmurzenie zmienne, bez opadów, lokalnie mogą 

Wystąpić mgły. Wiatr południowo-zachodni, 7ri2 ni/sek. Temperatu­
ra wvnocy l~-6, w dzień 8-13 stopni.

W Wilnie bez opadów. Temperaturą; w ń o ^  2r7v . w dzień 11-13 
Stopni
V W 'ciągunastępnyćhdw óch dni przewidujesię deszczową i wietrz­
ną pogodf . te m p ep liira  Wnpcy 3r^, y^d^eń stopni. ’ ;

BIURO ZATRUDNIEN 
Mamy dużo wolnych miejsc 

pracy.
Pylimo 2 - 203 p.
Teł. 22-65-87. (Zam. 600)
Firma „M isuva” niedrogo 

sprzedaje pokrycia bitumiczne 
„Mida”, świeży cement, eternit, 
papę smołowaną (ruberoid), watę 
„Rockwool”, szalunek sosnowy.

Vilnius, Paneriu 56, skład 5, 
Tel. 42-46-31, 41-96-94.

(Zam. 537) 
Wypoczynek przez okrągły rok 
Zdrowa żywność, sauna, basen, 

gimnastyka, codzienna kąpiel w 
morzu.

Oczyszczenie organizmu. 
Program zrzucenia wagi. 
Kłajpeda, centrum „Vitamax”. 
Tel. 27-70-24, 21-20-19.

(Zam. 581} 
Tanie ubezpieczenia na dogod­

nych warunkach.
Tel. 62-77-64, (8-299) 37604.

(Zam. D-683)

Przedsiębiorstwo „Antarktis” 
naprawia lodówki w Wilnie, jego 
okolicach i na działkach. 

Gwarancja -1 rok.
VUnius, teł 75-24-79, 46-71-78, 

8-299-90213. (Zam. U)

Z A K Ł A D  K U Ś N IE R S K I
„Sabina” przypomina, że zima 

nie za górami i zaprasza do sie­
bie, gdzie można kupić, zamówić 
lub przerobić (odnowić) futra. Po­
za tym w zakładzie jest duży wy­
bór zimowych kapeluszy futrza­
nych.

Pracujemy: wtorki-piątki w 
godz. 10-18, soboty (10-15).

N. Vilnia, ul. Kojelavi- 
cziaus 222, tel. 67-74-95.

(Zam. 607)

Skupujemy pierwotny i wtórny 
surowiec mas plastycznych.

Teł. 25-19-61, 30-98-81, (8- 
298) 21317. (Zam. D-685)
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